
n
C ena za  egzcmpTar? 15 g ro szy . C ena r.a egzem p larz  15 y m sz y .

GÓRNOŚLĄZAK
Sumo codzienne, poświęcone ipfswori ludu polsldeso ne$Is|fku«

o ó r n o ś l ą z a k  |  Przes lud -  dla lutfut I  z a  o o ł o s z b n i a
wychodzi 6 razy w tygodniu I kosztuje miesięcznie I Redakcja l Admlnhtracja; Katowice tw. Stanisława 4 I  pład tlę 20 gr ta wierw mlllm Wiersz reklamowy TO g t ,

I  leletoD 1414 ' — P. K. (X Katowic* 304 440 I  N a  pierwszej ( t ro n ie  6 0  gTOSty.

r j M B M M H M a m a M B B B i M    ■ « n — r a n  l i  i m  . w i  u . , u j i   . . . . . . . . .

Nr. 104 Katowice, sobota 6-go ) n.edz.ela 7-so maja 1933 r. Rok 32

Choroba dolara. Co mówią w Anglji o ostatniej wymianie 
not miedzy Polska i Niemcami?

Londyn. „Morning Pos t ” w obszernej  
depeszy z P a ry ża  omawia stosunki polsko- 
niemieckie. Depesza zaopa trzona  jest w 
następujące ty tuty :  „Hit ler spogląda na
wschód”, „Znamienne posunięcie w spo­
rze z Polską”, „Widoki porozumienia” 
„Handel niemiecki ciężko dotknięty bojko­
tem". Korespondent stwierdza,  że w Paryżu  
przypisują rozmowie berlińskiej poważne  
znaczenie i Pisze co następuje:  fakt, że 
spotkanie z postem polskim nastąpiło na 
życzenie kanclerza,  uważany jest w nie­
których kołach za dowód, że Niemcy prag­
ną porozumienia z Polską. Wyrażane  są 
nawet  przypuszczenia,  że spotkanie to mo­
że być  zaczątkiem definitywnej polityki 
zbliżenia. W chwili obecnej rokowania te 
są bardziej potrzebne Niemcom, aniżeli 

Polsce. Bojkot towarów niemieckich miał 
spowodować wielkie straty dla przemysłu 
niemieckiego, dla którego Polska jest w aż­

nym rynkiem zbytu. W  obliczu tych oto 
faktów Hitler oświadczył ,  że spór pomię­
dzy obydwoma krajami musi być  rozważa­
ny bez namiętności z obu stron i że należy 
znaleźć rozwiązanie w ramach istniejących 
traktatów.  Istnieje przypuszczenie,  że Hi­
tler go tów jest poczynić ważne  ustęps twa  
zarówno polityczne jak i ekonomiczne, ce ­
lem zapewnienia swobody ekspor towi  nie­
mieckiemu. Oferta polityczna, jak przy­
puszczają, będzie może miała formę przy­
rzeczenia niewysuwania sprawy kory ta ­
rza przez szereg lat, a co się tyczy propo- 
zycyj  ekonomicznych,  to Hitler miał za ­
proponować zakupienie w  Polsce pew­
nych surowców,  sprowadzanych dotych­
czas z innych krajów.

Londyn. „Times” pod nagłówkiem „Lep­
sza atmosfera pomiędzy Polską a Niem­
cami” zamieszcza depesze swego korespon­
denta berlińskiego, k tóry  zaznacza,  że o-

W iedeńskie echo wizyty posła
W ysockiego u Hitlera.

W iedeń . „ W i e n e r  N e u e s te  N achr i ch -  
te n ” z a o p a t r u j e  s w o j e  don ies ien ia  b e r ­
l ińskie o r o z m o w i e  m i ę d z y  pos łem W y ­
soc kim  a k a n c l e r z e m  H i t l e r em  t y t u ł e m .  
„ O d p r ę ż e n i e  p o l s k o - n i e m i e c k i e ? ” O r ­
ga n  wie lkon iemieck i  w y w o d z i :  j ak  p o ­
w a ż n e  b y ł y  us i ło w an ia  p o p r a w i e n i a  s to ­
s u n k ó w  pol sko -n ie m ie ck ic h  w y n i k a  już 
z fak tu ,  iż w r o z m o w i e  k a n c l e r z a  z po­
s ł e m  W y s o c k i m  b ra ł  udz iał  t a kże  mini ­
s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  N e u ra th  i że 
n a s t ępn ie  o d b y ł a  się da ls z a  r o z m o w a  
pos ła  z p. N e u r a th e m .

Nie o d d a ją c  się z b y t  o p t y m i s t y c z n y m  
o c z e k i w a n i o m  m o ż n a  je d n a k  p o w i e ­
dz ieć,  że  po t y m  k o n ta k c ie  o t w o r z y ł y  
się b y ć  m o ż e  widoki  z a s a d n i c z e g o  n o ­
w e g o  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  m ię dz y  
obu  p a ń s t w a m i .

N a p r ę ż e n ie  w  os ta tn ic h  c z a s a c h  do­
sz ło do s ta n u  n i ed a j ąceg o  się d łuże j  z n o ­
sie. P r z e ś l a d o w a n i a  n iemieckośc i ,  a kc ja  
b o j k o t o w a  p r z y b r a ł y  ro z m ia r y ,  k tó r e  
k a z a ły  o b a w i a ć  się r n j g o r s z y ć h  rz eczy .  
Zda je się jednak ,  że  ta k ż e  i ze s t r o n y  
polskiej  o k a z a n a  zo s ta ła  p e w n a  goto- 
w'ość z ł a g o d z e n ia  w z b u r z e n i a  w ś r ó d  
ludnośc i polskiej ,  k t ó r e  w z m o g ł o  się do 
punktu  wrzeni a .

J a k i e  p r a k t y c z n e  sk ut k i  w y n i k n ą  z 
tych  z n a m i e n n y c h  a k c y j  d y p l o m a t y c z ­
nych .  na  d a - s i ę  w sz c z e g ó ł a c h  jes zcze  
pr zew id z ie ć ,  w k a ż d y m  raz ie  p r ó b y  do­
p r o w a d z e n i a  do  poniekąd  zn o ś n e g o  s t a ­
nu z o s t a ł y  uczyni one ,  n a le ż y  się ty lko  
s p o d z ie w a ć ,  że z o s t a n ą  u w i e ń c z o n e  po­
w o dzen iem .

Niemcy pomimo wszystko d ą żą  
do wzmocnienia stosunaow z Sowietami

M osk w a. K o r e s p o n d e n t o m  z a g r a n i c z  
ny in  w M o s k w i e  r o z e s ł a n o  n a s t ępu ją cy  
k o m u n i k a t :  Dnia 5 ma ja  k o m is a r z  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  L i t w i n o w  i a m b a s a d o r  
K z e s z y  w  M o s k w i e  v. D i r c k se n  w y m i e ­
nili d o k u m e n t y  r a t y f i k a c y j n e  i p r o to k ó ły  
p i z y ję c ia  t r a k t a t u  po d p is an eg o  w M o ­
s k w i e  24 c z e r w c a  1921 r. o r a z  s o w i e c ­
ko - n i e m ie c k ą  u m o w ę  k o n c y l j a c y j n ą  z 
21 s t y c z n i a  lyc9 r. Kom u n ik a t  dalej  g ło­
si :  P a k t y  ra tyf ikac j i  t r a k t a t ó w  na le ży

p r z y ^ ć  ze  s zcz  igólną  sa ty s f a k c ją ,  g d y ż  
t r a k t a t  ber l ińsk i  s t a n o w i  w r a z  z t r a k t a ­
tem w Ra pa l lo  p o d s t a w ę  s t o s u n k ó w  nie­
m ie cko  -  so w ie c k ic h ,  k t ó r y m  w y m i a n a  
d o k u m e n t ó w  r a t y f i k a c y j n y c h  ob ecni e  na 
n o w o  n a d a ł a  m o c  p r a w n ą .  N a le ż y  z a ­
z n a c z y ć ,  że  in ic j a t y w a  ra tyf ikac j i  ty ch  
t r a k t a t ó w  w y s z ł a  obecni e  ze s t r o n y  
Niemiec .  M a n o  to j e d n a k  ton s o w ie c k ie j  
p r a s y  w o b e c  Niem iec  m e  uległ  z ł a g o ­
dzeniu.

głoszenie jednobrzmiących komunika tów 
uważane  jest w Berlinie za równo w kołach 
niemieckich, jak i polskich, za oznakę w y ­
raźnej poprawy w naprężonej  atmosferze,  
jaka zawisła ostatnio nad stosunkami pol- 
sko-niemieekiemi.  Malt re towanie obywa-* 
leli polskich w Berlinie oraz  obawy,  jakie 
nowe Niemcy budzą zwłaszcza  w  Polsce,  
wy woła ły  duży  niepokój p o  stronie pol­
skiej, a wiadomości o demonstracjach an ty-  
niemieckich i ciągie pogłoski o  wojnie pre­
wencyjnej  niepokoją Niemcy ze względu na  
ich wojskową niższość. Nadzieje jednak 
prasy niemieckiej na m ożliwość za łatw ie­
nia wielkich zagadnień politycznych pomię­
dzy Polską a Niemcami na drodze bezpo- 
śiednicb rokowań korespondent „Times” 
uważa za zbyt optym istyczne. D otychczas 
nie było  żadnego :maku, że  Polska gotow a  
jest zgodzić się na te zasadnicze zmiany 
terytorialne, które stanowią minimum tego, 
do czego opinię niemiecką w ychow yw ano  
i czego ona oczekuje. Maximum, co  —  zda ­
je się — osiągnięto, twierdzi korespondent,  
jest to powrót  do poprawnych  s tosunków ł 
rozwianie uczucia niebezpieczeństwa,  it  
rychła wojna jest  p rawdopodobna  . i nie­
unikniona.

Klub prorzadowy 
wysuwa kandydaturę 

prof. Mościckiego 
na Prezydenta Rzplitej.

W a rsza w a . W c z o r a j  o  godz .  11 r a n o  
pod  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  p łk .  W a ­
le r ego  S ł a w k a  o d b y ł o  s ię  p o s ie dz eni e  
P r e z y d j u m  B. B.  W.-.R.  N a  p o s i edzeni u  
tern obecni  byl i  m.  in. C a r ,  T a r g o w s k i ,  
L w e r t ,  G w i ż d ż ,  Os ińsk i ,  P o d o s k i ,  M in ­
k o w s k i  i inni. J a k  się d o w i a d u j e m y ,  n a  
pos iedzeniu  tern z ą p a d ł a  u c h w a ł a  p r z e d ­
s t a w i e n i a  p l e n u m  klubu  p a r l a m e n t a r n e ­
go B. B.  W .  R. w n i o s k u  p o n o w n e g o  w y ­
boru  Ig n aceg o  M o śc ic k i e g o  n a  s t a n o w i ­
s ko  P r e z y d e n t a .  P o s i e d z e n i e  p l e n u m  —  
g r u p y  p a r l a m e n t a r n e j  B B W R .  o d b ed z ie  
s ię w  d ni u  Z g r o m a d z e n i a  N a r o d o w e g o  
S m a j a  o godz .  9 rano .

Nom inacja p rezesa  N a jw y ższeg o  
T rybunału  A dm inistracyjnego.

W arszawa. P. Prezydent  R. P.  miano­
wał p ie rwszym prezesem Najwyższego 
t rybuna łu  Administracyjnego dr. Włodzi­
mierza Orskiego, który od chwili zgonu śp. 
p r tzesa  dr. Jana P ię taka  pełnił już zastęp­
czo obowiązki  p ierwszego prezesa t rybu­
nału.

K r y z y s  a m e r y k a ń s k i  jest ,  j ak  w s z ę ­
dzie, k r y z y s e m  ro l n i c twa ,  k tó r e  tam nie­
s ł y c h a n ie  obd łużone ,  w o b e c  k a t a s t r o fy  
cen i w s k u t e k  n ie mo żnośc i  ekspo r tu ,  
zna jduje  się w  położeniu,  j a k b y  b ez  w y j ­
śc ia .  Zan ik  s i ły n a b y w c z e j  ro l n i c tw a  
p o d e r w a ł  c a łe  ż y c ie  g o s p o d a r c z e .  D e ­
w a l u a c j a  ma  podni eść  c eny ,  z m nie js zyć  
c i ę ż a r  d ł u g ó w  i umoż l iw ić  eksp or t ,  a z a ­
t e m  p o d w a ż y ć  k r y z y s .  W ą t p i ć  na leży,  
c z y  cele  te z o s t a n ą  os iągnię te .

W s k u t e k  s p a d k u  d o la r a  poniżej  p a r y ­
te tu  c e n y  w  z łoc ie  o c z y w i ś c i e  spadną .  
P r z e z  to tow 'a ry  a m e r y k a ń s k i e  s t a n ą  się 
d la  z a g r a n i c y  tańsz emi .  k tó r a  je będz ie  
ch ę tn ie j  k u p o w a ć ,  co o ż y w i  ekspor t ,  ale 
po d  w a r u n k i e m ,  że c e n y  w e w n ę t r z n e ,  
w y r a ż o n e  w d o la r ze  p a p i e r o w y m ,  się me 
zmienią ,  a w ięc  się nie podniosą ,  G d y b y  
się b o w i e m  silnie podn ios ły ,  p r e m ja  e k s ­
p o r t o w y  by  się zm nie jsz y ła ,  a z n ik ł aby  
z u p e ł n y ,  g d y b y  w z r o s t  cen  z rówmał  s:ę 
7. dew - acją.  W  t y m  w y p a d k u  nie b y ­
ło by  i.SU ry n k u  w e w n ę t r z n y m  ż a d n y c h  
k o r z y ś c i  dla  f a r m e r a ,  a lb o w ie m  s p r z e d a ­
w a ł b y  on w p r a w d z i e  s w e  p r o d u k t y  po 
w y ż s z e j  cen ie ,  ale m u s i a ł b y  i k u p o w a ć  
w s z y s t k i e  inne w y t w o r y  droże j .  C ię ż a r  
d ł u g ó w  f a r m e r a  by  się ’jed nak  z m n ie j ­
szy ł .  g d y ż  s p ł a c a ł b y  je m n ie j sz ą  i lość.ą 
t o w a r ó w .

r Atoli c z y  c e n y  w o g ó le  się p o d n i o s ą ?  
W s z a k  w Anglji d e w a l u a c j a  nie w y w o ­
ła ła  w i ę k s z y c h  zmian  w  poz iomie  cen.  
G d y b y  tak  mia ło  b y ć  i w  A m e r y c e ,  
to b y  d e w a l u a c j a  m o g ła  ty lk o  ożyw>ć 
ekspo r t ,  ale r e n t o w n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  
by  nie podnios ła  i nie o d c i ą ż y ł a b y  d ł u ż ­
n ików.  O ż y w i e n i e  e k s p o r tu  m ia ło by  
b e z s p r z e c z n i e  k o r z y s t n e  skutki .  J e d n a s  
odnośnie  do  w p ł y w u  dew a lu ac j i  na h a n ­
del z a g r a n i c z n y ,  w s k a z a n y  jes t  dzi s  
wielki  s c e p t y c y z m ,  p o n i e w a ż  z a r y g l o ­
w a n i e  w y m i a n y  m i ę d z y n a r o d o w e j  jest. 
dzi ś  t ak  silne,  że n a w e t  z n a c z n a  d e w a  
luac ja  me  m o g ł a b y  go  roz luźnić ,  'l ak 
w ię c  widoki  po ko na n ia  k r y z y s u  p r z y  po­
m o c y  d ew a lu ac j i  nie w y d a j ą  się b yć  
z n a c z n e m u  Zupe łn i e  p e w n ą  k o r z y ś ć  z 
de w a lu ac j i  o d n io s ą  ty lk o  d łu żn ic y  d o la ­
r ó w .  k t ó r y c h  dz iś  jest  legjon,  o c z y w i ś ­
cie,  o ile z o b o w i ą z a n i a  ich nie b r z m i ą  na 
d o l a r y  w złocie.  N a to m ia s t  \y ie rzyc ie ic  
do la ró w ,  do  k t ó r y c h  .należą i p o s i ad acze  
e f e k t y w n y c h  d o la r ó w ,  poniosą  s t r a tę ,  
k tór e j  w y s o k o ś c i  dziś o z n a c z y ć  nie m o ­
żna.  g d y ż  me  jes t  w i a d o m e m ,  na jak im 
poz iomie  d o l a r  s t a b i l i z o w a n y m  będz ie .  
Naogół  kroki  w a l u t o w e  St .  Zjedn.  rob  ą 
w r a ż e n i e  n i e p r z e m y ś l a n y c h  głębiej ,  a 
r acze j  p o d y k t o w a n y c h  z r o z u m ia ł ą  z r e ­
sz tą,  n e r w o w o ś c i ą .  W  St.  Zjedn.  z w y ­
c ię ż y ło  w id oczn ie  pr ze k o n a n ie ,  że ca łej  
niedoli  winien  n i e w z r u s z o n y  p a r y t e t  do­
lara,  a razi  t a m  w s z y s t k i c h ,  że są  kraje ,  
k i ó r e  w ła ś n ie  z chw ie jn e j  w a l u t y  c ią g n ą  
r z e k o m o  ko rzy śc i ,  k t ó r e b y  p r z y p a d ł y  St.  
Zjedn. ,  g d y b y  me  t r z y m a ł y  się k u r c z o ­
w o  p a r y t e t u .  S t ą d  a ta k  na d o l a r a  Akcja 
St .  Z jedn.  nie je s t  d l a te g o  p o z b a w i o n ą  
n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  g d y ż  ł a t w o  m o ż e  po­
psuć  d o b r e  o b y c z a j e  w a l u t o w e  w in­
n y c h  kr a ja ch .  M o ż e  się r o z w i n ą ć  w y ­
śc ig d e w a l u a c y j n y ,  ch oć  jest  o c z y w . -  
s tem,  że g d y  w s z y s c y  z a c z n ą  obniżać  
p a r y t e t y ,  to n ikt  z t ego  k o rz y ś c i  mieć me 
będz ie,  a  w y n i k ł y  s t ąd  c h a o s  z m s z e c y  
do  r e s z t y  g o s p o d a r s t w o  ś w ia ta .  Sanacja  
k ry zy su  w y m a g a  stab ilizacji w alut za ła ­

m anych, a nie załam ania w alut sta łych .
N . e z n a n y m  jes t  też p r z y k ła d .  bv jak.s  
k ra j  w y s a u o w a ł  t r w a i e  s w e  g o s p o d a r ­
s t w o  pr zez  z a m i a n ę  s w e j  s ta łe j  wa lu ty ,  
na cliwnejną, a  t aką  będz ie  wa lu ta  d o l a ­
r o w a  aż d o  stabi l izacj i .  C h w i l o w e  ko­
r zyśc i  zn i sz c z y  z p e w n o ś c i ą  de tnora l iza  
cja i zan ik  zaufan ia .

S t a n y  Zjedn.  s a m e  p r z y c z y n i ł y  się do 
os t r oś c i  k r y z y s u .  P o m i n ą w s z y  już nie ­
s z c z ę s n ą  po l i tykę  tan iego  p ien iądza  i 
ekspans j i  k r e d y t o w e j ,  k tóra ,  jak być  m i -  
siało,  w y w o ł a ł a  n i e b y w a ł y  kr ac h .  S ta . iy  
Zjedn.  j ako  w ie rz yc ie l  ś w i a t a  w in ne  b y ­
ły obficie im p o r t o w a ć .  T y m c z a s e m  o to ­

c z y ł y  się m u r e m  c e ln ym ,  un i e m o ż l i w ia ­
jąc s w y m  d łu żni kom  sp ła tę  d ł u g ó w  to­
w a ra m i ,  ż ą d a ją c  od n ch  p ien iędzy  czyi i  
z ło ta .  Kraje  d ł u ż m e z e  nie m a ją c  z ło ta  
lub c h c ą c  się pr z e d  u t r a t ą  jego  r e s z t e s  
ochronić ,  n a w z a j e m  o d g r a n i c z y ł y  s it  od 
r e s z t y  ś w i a t a .  S t w o r z y ł o  się b łędu*  ko­
ło, k tó r e  porazitw m i ę d z y n a r o d o w ą  w y ­
mianę .  A b y  przeb ić  m u r  c e ln y  dla s w y c h  
p r o d u k t ó w  St.  Z jedn.  c h c ą  dziś  u ż y ć  jako  
ta r a n u  d e w a lu a c ję .  Ale ta r an  ten o k a ż e  
się be zs i ln ym ,  g d y ż  w raz ie  z w y ż k i  cen  
w e w n ę t r z n y c h ,  nie będz i e  dz ia łać ,  a 
g d y b y  c e n y  te się nie zmieni ły ,  trafi na 
w y s o c e  w z m o c n i o n y  w a ł  ce ln y .  Jeże l i

S t a n y  Zjedn.  c h c ą  e k s p o r t o w a ć ,  a  w i ę c  
s p r z e d a w a ć ,  m u s z ą  n a jp rz ó d  k u p o w a ć  a  
b ę d ą  m o g ły  k u p o w a ć ,  jeżeli  obn iż ą  c ła .  
Jeże l i  to uc zyn ią ,  w t e d y  obf i ty  impor t  do 
S t a n ó w  um oż l iw i  k r a j o m  d ł u ż n i c z y m  
sp ła tę  ich d ł u g ó w  t o w a r a m i  i w y w o ł a  
e k s p o r t  ze  S t a n ó w .  W ten s p o s ó b  w y ­
m iana  m i ę d z y n a r o d o w a  p o z b y ł a b y  się 
powol i  s w y c h  w ię z ó w ,  a  to b y ł o b y  też  
p i e r w s z y m  k ro k ie m  do no rmal izac j i  s t o ­
s u n k ó w  w św iec i e .  Zabic ie  ś w i a t a  d e s ­
kami ,  nad k t ó r y m  tak  bole ją  S t a n y ,  j es t  
w y n i k i e m  ich f a ł s z y w e j  pol i tyki ,  k t ór e j  
o s t r z e  d o tk n ę ło  w ła śn ie  na jboleśn ie j  ich 
w ł a s n e  g o s p o d a r s t w o .  M . S .
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W fidaftsku n!« sl® nie
Bezpieczeństwo Polaków nie iest

Gdańsk. W nocy z dnia 1 na 2 maja rb.
grupa hitlerowców zatrzymała i otoczyła 
samochód, którym jechało kilku urzędni­
ków komisariatu generalnego Rzplitej Pol­
skiej w Gdańsku, napastujac ich 1 grożąc 
rewolwerami. 1 adły przy tern okrzyki: 
„Die Polacken soilen ruhig sein. alle wer- 
den bald krepieren!**

Wezwana policja ograniczyła sle do 
wylegitymowania napadniętych Polaków, 
nie interesując się wcale napastnikami i nie 
aresztując Ich.

Sprawa stała się przedmiotem interwen­
cji komisarza generalnego kzplitej u władz 
senackich. Zachowanie sie policji w tym w y­
padku jest nowem stwierdzeniem faktu, że 
przeszedłszy gremialnie do hitlerowców, 
przestała ona być służba bezpieczeństwa w 
Gdańsku. Znamiennem jest. źe biuro praso­
w e senatu gdańskiego, podajac ten wypadek, 
przekręca zupełnie sytuacje i stajać w o-

bronie napastników, podaje Poldków jako 
tych. którzy zajście spowodowali.

Biuro prasowe senatu gdańskiego prze­
kręca pozatem datę zajścia i wprowadza w 
grę samochód komisarza generalnego 
Rzplitej. To stanowisko urzędowych kół 
gdańskich jest czemś nowem i niesłycha- 
nem nawet dla stosunków gdańskich. Do­
wodzi jeszcze raz stronniczości senatu i 
zupełnej jego bezsilności wobec band hi­
tlerowskich. Jaskr:.we antypolskie nasta­
wienie hitlerowców gdańskich, gwałcenie 
na każdym kroku konstytucji gdańskiej, 
gwarantującej bezpieczeństwo i równo­
uprawnienie wszystkich obywateli wolne­
go miasta stoi w zupełnej sprzeczności z 
oświadczeniami wodzów hitlerowców gdań 
skich, którzy dla pozyskania sobłe zwolen­
ników na okres wyborów, obiecują po 
przyjściu do władzy hitlerowców prze­
strzeganie bezpieczeństwa i praworzad-

Nieziszczalne marzenia Hitlera o zaborze Pomorza
Londyn. „Daily Telegraph4* zamie­

szcza opis rozmowy, jaką odbył z Hi­
tlerem znany publicysta angielski sir 
John Forster  Fraser, który podkreśla, 
że godzina rozmowy z Hitlerem była 
jakby godziną, spędzoną w huraganie. 
Hitler zaprotestował przeciwko podej­
rzeniu, że przygotowuje militaryzację 
Niemiec i oświadczył: „Nikt. kto prze­
żył ostatnią wojnę, nie pragnie w Niem­
czech powtórzenia tego dośw iadczen i.  
W ychowanie wojskowe i dyscyplina ra ­
tują młoda generacje niemiecka od gan­
greny. w jakiej się znalazła w ciągu o- 
statnich 14-tu lat. Mają one na celu 
wzmożenie jej męstwa i miłości ojczy­
zny. F raser  podkreśla, że Hitler mówił 
do niego iakby na zgromadzeniu publicz- 
nem, a gdy Fraser wspomniał o trak ta­
c ie  wersalskim. Hitler oświadczył: jest 
|to źródło całego nieszczęścia. Narzucił 
on nam moralną degradacje. Chcemy 
się od.niego uwolnić, alę nie przez po­
siadanie wielkiej armji, lecz przez rów­
nouprawnienie. W olę redukcję wojsk 
Kntenty, aniżeli zwiększenie armji nie­
mieckiej. Mam nadzieję, że uzyskamy 
zmianę traktatów  w rokowaniach poko-

Poiskle życie kulturalne na Śląsku Opol­
skim nie może swobodnie rozwijać się.

W Bytomiu odbyło sie 30 kwietnia 
zebranie walne delegatów Zw. Polskich 
Kół Śpiewaczych na Śląsk Opolski. Na 
zebraniu uchwalono dwie znamienne re­
zolucje:

1) Walne zebranie delegatów Związ­
ku Polskich Kół Śpiewaczych na Śląsku 
Opolskim, obradując w dniu 30 kwietn.a 
1933 rl w Bytomiu, w yraża stanowczy 
protest przeciwko zakazowi odbycia w 
dniu 2 kwietnia zjazdu okręgowego Kół 
Śpiewaczych w Strzelcach. Delegaci je­
dnogłośnie stwierdzają, że wszelkie tego 
rodzaju zakazy podcinają żvcie kultural­
ne ludu polskiego w Niemczech. Walne 
zebranie oczekuje, źe władze zagw aran­
tują ludności polskiej należytą swobodę 
kulturalną.

2 ) Uczestnicy walnego zebrania jed­
nogłośnie z całą mocą potępiają niedaw­
ny ohydny napad na prezesa i sekretarza 
Związku Kół Śpiewaczych. Zarazem 
piętnują niegodziwą robotę szowinisty­
cznych jednostek, które metodami gróźb 
i przemocy usiłują podciąć polskie życie 
kulturalne na Śląsku Opolskim.

sjł zamorskiej" jest prymitywną próba 
kokietowania Angljl, byle ia tylko przy­
chylniej usposobić dla niemieckiego pla­
nu rewizyjnego na wschodzie.

Trzeba tu przytem dobitnie zazna­
czyć, że inspiracje Hitlera na temat mo­
żliwości rewizji granic kosztem Polski 
stoją w rażącej sprzeczności z jego one- 
gdajszemi zapewnieniami wobec posła

stuleni#© asa
zapewnione.
noścl w wolnem mieście. Oświadczenia
tych panów są więc albo fałszywe, albo 
dowodzą, że nawet oni nie panują zupełnie 
nad rozpętaniem brunatnych szeregów  
gdańskich. Tak wobec stanowiska senatu, 
jak i zabarwienia partyjnego policji, należy 
na przyszłość liczyć się z dalszą bezkarno­
ścią band hitlerowskich, a spowodowane 
przez nich zajścia mogą przybrać nieobli­
czalne rozmiary.

Tuzy hitlerowskie „robią" wybory  
w Gdańsku.

Gdańsk. Cała prasa potwierdza wia­
domość. że w ostatnim tygodniu przed 
wyborami w kampanii wyborczej na rzecz 
Hitlera maja wziąć udział ministrowie Rze­
szy Frick. Goebels i Goering. Maja oni 
rzekomo, jak donoszą pisma przemawiać 
w Gdańsku. Hitler ma wygłosić mowę dla 
Gdańska przez radia dnia 27 bm.

oolskiego w  Berlinie. Hitler przecież 
dobrze wie. że Polska na żadna rewizje 
granic nigdv sie nie zgodzi. Ponowne 
zaś I to tak jaskrawe inspiracje rewizyj­
ne obracaja w niwecz nadzieje na „od* 
oręż.enie" stosunków polsko-niemieckich.

Widzimy stąd jasno, że Polskę obo­
wiązuje nadal jaknajdalei idąca czujność 
i gotowość wobec zakusów niemieckich.

Ostatnia kronika.
Bezprawne usuniecie Polaków 

z magistratu.
„Nowiny Codzienne44 z Opola dono­

szą: Nowo obrana rada miejska w Zło­
towie odbyła w ostati ich dniach posie­
dzenie. na którem dokonano wyboru 
magistratu i komisji adm. w ogólnej licz­
bie 11. Ani do magistratu ani do żadnej 
z komisji nie weszli radni Polacy. Ze 
strony polskiej podniesiono w Radz.e 
miejskiej protesty przeciwko tamu po­
stępowaniu Rady. Odsunięcie^ >laków 
od pracy w komisjach m iejsk ie j est we­
dług „Nowin Codziennych44 ieszcze jed­
nym dowodem, że °olaków w Niem­
czech traktuje się jako obywateli me 
pełnowartościowych, którzy jakkolwiek 
wypełniają wszystkie obowiązki obyw a­
telskie w stosunku do państwa i gmin, 
nie korzystają jednak z pełni praw.

Namawiał świadków do fałszyw ych  
zeznań.

W  związku z procesem Kotziasa, jak 
sie dowiadujemy, w ostatniej chwili za­
szedł nieprzewidziany zwrot. Oto na 
polecenie p. prokuratora dr. Nowotnego 
zaaresztowany został główny oskarżo­
ny w tej sprawie Herman Kotzlas, który, 
jak sie okazało, 4 głównych świadków  
usiłował skłonić do składania fałszy­
wych zeznań. Hermana Kotziasa zaare­
sztowano wczoraj w godzinach popołu­
dniowych 1 odstawiono do aresztu śled­
czego w Katowicach.

Gaz w  Król. Hucie potaniał.
W  dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie magistratu w Król. Hucie, na 
którem wobec zniżki cen węgla uchwa­
lono od 1 maja obniżyć w odpowiednim  
stosunku cene za energie elektryczna do 
oświetlenia mieszkań i celów przemysło­
wych. Zniżka wynosić będzie do 1 do 5 
groszy za kilowat-godzinę. W stosunku 
do dotychczasowych cen w yniesie to 
około 10% . Pozatem uchwalono prze­
prowadzić gruntowny remont w szkole 
nr. 4 przy ul. Piotra, ponieważ budynek 
tej szkoły już od 19 lat nie był używany 
dla celów szkolnych i wymaga przepro­
wadzenia remontu, k lórego koszty w y­
niosą około 60 tys. zł. Budynek będz.e 
oddany do użytku z początkiem nowego 
roku szkolnego. Usunie to konieczność 
popołudniowej nauki dzieci, co ujemnie 
wpływało na ich zdrowotność. W reszc.s  
magistrat ustanowił zaangażować leka­
rza. którego obowiązkiem byłoby czu­
wać nad zdrowotnością dzieci szkół po­
wszechnych. Konkurs na to stanow isk) 
zostanie rozpisany w najbliższych dniach

Dzieci wprzągnlęte w  rydwan rewizjo­
nistyczny.

Tam. Góry. W czoraj o godz. 9 przy­
była na przejście graniczne Repty Nowe 
do niemieckiego urzędu celnego wycie­
czka dzieci szkolnych w liczbie około 50. 
Następnie pod kierownictwem nauczy­
ciela udała się nad samą linję graniczną 
do kamienia 0.01, przy którym nauczy­
ciel pokazał dzieciom linję graniczną i 
wygłosił wykład o „krzyw dzących" dla 
Niemiec postanowieniach Traktatu  W er­
salskiego. Po  upływie 15 minut wycie­
czka udała się w kierunku Goniądza.

Jak widać z pow yższego tak charak* 
terystycznego wydai zenla, to Niemcy 
mimo onegdajszych zapewnień kancle­
rza Hitlera nie zaprzestają jawnej i pro­
wokacyjne] propagandy rewizjonistycz­
ne], lecz stosunją ją nadal i to w formie 
nawskróś wyzywającej. Jeśli podobne 
objawy beda się nadal powtarzać, to tru­
dno będzie marzyć o „odprężeniu" w sto 
sunkach polsko-niemieckich, czego prze­
cież wstępem miały być „pokojowe" za­
pewnienia rządu niemieckiego, wyrażo­
ne ustami kanclerza Hitlera.

 o --------

Zausznik Hitlera wyjechał do Londynu.
Berlin. Szef narodow o - socjalistycz­

nego urzędu do spraw polityki zagrani­
cznej Alfred Rosenberg wyjechał do 
Londynu. „Voelkiseher Beobachter" pod 
kreślą, że celem tej wizyty jest bliższe 
zapoznanie się ze stosunkami, panujace- 
mi w Anglji, równocześnie zaś poinfor­
mowanie kół angielskich o sytuacji w 
Niemczech. Rosenbergowi towarzyszy 
hr. v. Bismarck.

jowych (?). Ideę ekspansji zamorskiej 
porzuciliśmy. Nie chcemy konkurować 
z Anglją pod względem sił morskich. 
Nasz los nie jest związany z dalekiemi 
brzegami lub dominiami, lecz z naszemi 
granicami na wschodzie. (?) Była to — 
zaznacza F raser  — aluzja przedewszy- 
stkiem do korytarza polskiego, który w 
mniemaniu wszystkich Niemców powi­
nien przestać istnieć.

• . *
Cel przytoczonych wynurzeń Hitlera 

jest aż nadto przejrzysty. Oto Niemcy, 
widząc wzrost nieufności, budzącej się 
w świecie, pragną przez przyczajenie 
sie i odpowiednia ofensyw ę propagando­
wa uśpić nanowo czujność oplnji świata, 
a zwłaszcza Anglji. Zapewnienie Hi­
tlera. że Niemcy „porzucili idee ekspan-

Święto Konstytucji za granicami Polski.
Opolskie „Nowiny Codzienne44 dono­

szą o obchodzie święta 3 Maja w Opolu; 
Obchód rozpoczął się uroczystern nabo­
żeństwem w kościele św. Wojciecha. O 
godzinie 1? w gmachu konsulatu general­
nego R. P. odbyła się uroczysta akade- 
mja, na którą przybyli goście z całego 
Śląska Opolskiego. Na program akade- 
mji złożyło sie przemówienie konsula R 
P  p. Bogdana Samborskiego, odegranie 
przez orkiestrę hymnu narodowego i 
marsza Pierw szej Brygady i produkcje 
artystyczne. Na nabożeństwie odśpie­
wano Boże coś Polskę. Po akademji w 
salach konsulatu podejmowano gości 
śniadaniem.

Praga. Z okazji święta polskiego 3-go 
maja odbyło się w kościele Tyńskim w

P radze  uroczyste nabożeństwo, w  któ­
rem wzięła udział cała polska kolonja w 
Pradze, polskie i polonofilskie s tow arzy ­
szenia jak również członkowie praskie­
go korpusu dyplomatycznego i przed­
stawicieli władz czechosłowackich. Wie 
czorem odbyła się w Teatrze  Narodo­
wym prein.era „Halki44 Moniuszki. W  
przedstawieniu wzięli udział również o- 
sobistości z czechosłowack. świata po 
litycznego i kulturalnego. Protektorat 
nad przedstawieniem oblał minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz 1 po­
seł polski w Pradze dr. Grzybowski. 
Obecny był również s ław ny śpiewak 
Kiepura, który w tym dniu przybył do 
Pragi. Zarówno na nabożeństwie jak i 
na przedstawieniu były  wielkie tłumy 
publiczności.

Pletiolec e  istnienia związku towarzystw* ogrodów 
działkowych i przydomowych na Śląsku.

W  związku z obchodem 5-letniei ro­
cznicy istnienia Związku Tow. Ogroddv: 
Działkowych i P rzydom ow ych postano­
wił Okręg Śląski z okazji Walnego Zjaz­
du śląskich delegatów urządzić poświę­
cenie sztandaru związkowego i zaprosił 
na tę uroczystość, mającą się odbyć w 
niedzielę 7 maja w ogrodach Stow. P rz y ­
jaciół Ogródków w Wielkich Hajdukach, 
licznych przedstawicieli władz i instytu- 
cyj gospodarczych, którzy akcją Związ­
ku na terenie W ojewództwa Śfąskiegi 
nadzwyczaj żyw o się interesują. W uro­
czystości wezmą udział reprezentanci 
władz wojewódzkich z p. wojewodą dr. 
Grażyńskim na czele oraz p. dvr. Grun­
wald z Funduszu P racy  w W arszaw ie i 
liczne grono zaproszonych osób.

Zjazd delegatów, reprezentujący oko­
ło 50 tow arzystw  śląskich, odbędzie się 
w świeżo odrestaurowanej sali Stow. 
Przyjaciół Ogródków przy ul. Hajduc­
kiej 22.

Dziś. w  sobotę, p. dyr. Grunwałd w 
towarzystw ie P. wojewody dr. Grażyń­
skiego i kilku wybitniejszych gości zwie­
dzi kilka kolonij ogrodów działkowych 
w Katowicach. Brynowie, Wełnowcu, 
Chorzowie. Brzezinach. Rojcy. Król. Hu­
cie i W. Hajdukach oraz dobrowolne dru­
żyny pracy w Ligocie i Rybniku.

Uroczystości rozpoczną się nabożeń­
stwem o godz. 3 rano w kościele św. J a ­
dwigi w Król. Hucie, a będą zakończone 
koncertem w ogrodach Stowarzyszenia.

Przetft ęb crtłwo kinematograf cine „Ufy" w Po'tte 
hie swych pracowników wys rychnąc na dudtów.

O praktykach W arsz. Kinematografi­
cznej Spółki Akc. (filja niemieckiej „Ufy' 
na Polskę) niejednokrotnie już donosiliś­
my. Ostatnio wskutek bojkotu niemiec­
kich filmów w Polsce W arszaw ska K. S. 
A., nie likwiduje się. 'ecz zamierza ogra­
niczyć sw ą działalność w Polsce, co 
oczywiście odbija się fatalnie na pers >- 
nalu firmy. „Ufa44 zamierza bowiem zre­
dukować swe filje. nie wypłacając urzę- 
di ikom zagwarantowanych kontraktami 
odszkodowań. Urzędnicy na te szykany 
odpowiedzieli strajkiem włoskim. W 
dniu wczorajszym zastrajkowali urzęd­
nicy w W arszawie, we Lwowie i Kato­
wicach w liczbie ogółem 61) osób. Urzę­
dnicy nie opuszczają biur w dzień i w

nocy, zaznaczając, iż nie zaprzestaną
strajkować, dopóki ich postulaty nie bę­
dą uwzględnione, t. zn.. dopóki nie o trzy­
mają pełnych odszkodowań przy zwal­
nianiu.

Stosunkami, jakie panują w „Ufie", 
winni się zainteresować bliżej inspekto­
rzy pracy i położyć im kres.

Przyjęcia u Pana Prezydenta.
Warszawa. Prezydent R. P. przyjął 

wczoraj byłego ministra Klarnera oraz p 
Michela, którzy przybyli zaprosić P. Pre^ 
zydenta na poświęcenie szybu węglowego 
Skarbofermu imienia Prezydenta Moście-



Kronika bieżącą
Sobota

6
Ś w . Jana w  oleju 

(ew ang . i apost.). 
Ś w . Jana D am asce- 

ną.
S lo w .:  Gości wid Bi.

Jutro niedziela, 7 maja: ś w .  Floria­
na, m ęczennika.

W  poniedziałek, 8 maja: Opieki św.
Józefa. —  ś w .  S tan is ław a ,  biskupa.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.13, o godz. 19.09
K s i ę ż y c a  o godz. 15.04, o godz. 2.34 

*

Z historii śląskie*.
6 maja. 1326. Z m arł  książę Bernard 

św idnicki. B erna rd  był synem  Bolka 1. 
i B ea try c y ,  m arg rab iank i  b ran d en b u r­
skiej. Za żonę miał Kunegundę, córkę 
W ła d y s ła w a  Łokietka. P o  jego śmierci 
p rzy p ad ło  ks ięs tw o  św idnickie  Bolkowi 
II., k s ięs tw o  jaw o rzy ń sk ie  H enrykow i.  
—  1343. Król Jan  czeski zosta ł  zw olnio­
n y  od k lą tw y  kościelnej i penitencjarz  
papieski zezwolił na zniesienie k lą tw y  
w iszące j nad księstw em  w rocław skiem , 
g d y  rad a  po przyjacielsku porozum iała 
się z biskupem. —  1600. Zm arł w N ysie  
ks. P a w e ł  Albert, biskup w rocław ski, 
nie d o ży w sz y  sw ej konsekracji.  N astęp­
cą  jego w y b ra n o  p roboszcza przy  turnie 
w ro c ław sk im  Jan a  IV Siczą. — 1633. 
Hrabia Jerzy Oppersdorff m ianow any  

zos ta ł  naczelnikiem k ra jow ym  G órnych  
Łużyc . — 1901. Kopalnia „E m inenc ja '’ 
w  D ębie zosta ła  zamieniona za dobra 
zak ład o w e  w C horzowie z konsysto- 
Tzem biskupem  w e W rocław iu .

i  l i  w f e w i e  a  la i\
PoKoje dla turystów

w Hotelu Royal, Chmielna 31
wraz z bezpłatnem  oprow adzen iem  
po m ieśc ie  przez sp ec ja ln ego  prze­

wodnika.
Prospekty w ysy ła  s ię  na żądanie.

7. maja. 1274. Na koncvljnm w Ljonie 
zna jdow ał się też biskup w rocław ski
T om asz  II. z kilkoma Kanonikami. — 
1569. Jan  B ernard  bar. Maltzan na S y ­
cow ie , radca królew ski, umarł w L u b l i - , 
nie w podróży poselskiej do króla Zy­
gmunta polskiego. — 1S49. W Opolu o- 
tw a r to  zakład dla s ierot i schronisko po j  
p rzew o d n ic tw em  ubogich sióstr z t rze­
ciego zakonu św . F ranc iszka .  — IS52. 
Od tego czasu nosił się ks. Józef Sza- 
franek, prob. przy  kościele N. M. P. w

S

Zaw sze wierny
przyjaciel!

Ju t oddaw na w gospodarstw ie ł przy pra­
niu mydło Jeleń Schichł jest nleodtqcznym 
towarzyszem  gospodyni. Niewqtpliwie I 
Pani pozostanie jego stałq zwolenniczkq.

Zwracajcie 
uw agę na mar. 

kę „Je leń" i wy­
strzegajcie się 

naśladownic- 
 ̂ tw al

MYDŁO!
JELEŃ tSCHICHT
WYRÓB KRAJOWY

Propaganda pnesadów  astrologicznych
S zerząc a  się w śród  m as  n ieuśw ia­

dom ionych astrologja, zm ierza  do za ­
s tąpienia religji i Kościoła. C ała powódź 
różnych  pism astro logicznych  (kalenda­
rze, roczniki, horoskopy, prognozy, a- 
s tro logiczne porady , środki astro logicz­
ne dla chorych  itd.) naw iedza  w sz y s t ­
kie kraje. Jednocześnie  z li te ra turą  
astro logiczną rozwija się także p rze ­
m ysł astro logiczny, a w ięc dekoracje  
astro logiczne w m ieszkaniach, m o tyw y  
astro logiczne na szpilkach, pierścion­
kach, różne zabaw ki astro logiczne i t. d 
L.iczne ogłoszenia w prasie codziennej 
polecają astrologję chaldejską, która da- 
ie niezbędne „w yjaśn ien ia” o życiu każ­
dego, o ch a rak te rze ,  o przyszłości, po­
dróżach, sp raw ach  małżeńskich itd. Po 
m iastach pow stają  także biura i insty­
tuty astro logiczne. i

Z punktu widzenia t rzeźw e j kry tyk i

ne „w yjaśn ien ia" , pon iew aż podają je 
według w łasnego  upodobania i s to so w ­
nie do okoliczności. Zresztą ,  gdyby  
p rzy sz ły  los cz łow ieka  za leżał od k on­
stelacji p lanetarnej w  chwili jego uro­
dzenia, m usia łyby  się znaleźć grupy o- 
sób o jednakow ych  „losach”, poniew aż 
ich urodziny by łyby  pod wspólnym  zna­
kiem planety. Lecz o takich ludziach nic 
nam nie wiadomo.

W  imię dobra  publicznego każdy w i­
nien tępić i w alczyć z psychozą, która 
tak łatw o ogarnia ca łe m asy, by nie do­
puścić do obniżenia kultury duchowej 
w łasnego kraju, szkodliwem i i poeho- 
dzącemi z czasów  ciem noty  i zacofania, 
przesądam i. T y m czasem  u nas na G ór­
nym Śląsku naw et niektóre gazety  „ka­
tolickie" przepow iadały przyszłe losy  
sw oich  czytelników  i dopiero  po napię­
tnowaniu przez „K atolika” usta ły  te

Województwo śfąslre.
* S tow arzyszen ie w olnom yślicieli ślą  

sklch rozw iązane. W  dniu 5 m aja  r. b. 
Urząd W ojew ódzki Śląski zawiesił  i roz­
w iązał istniejącą na górnośląskiej części 
W ojew . Śl. organizację  p. n. „ S to w a rz y ­
szenie Wolnomyślicieli Ś ląsk ich” z sie­
dzibą w Król. Hucie, poniew aż działa l­
ność tego s to w arzy szen ia  w y k ra c z a ła  
przeciw  obow iązującem u p raw u  i z a g ra ­
żała bezp ieczeństw u  i spokojowi publi­
cznemu. S tow . Wolnomyślicieli Śląskich, 
p rzeksz ta łcone  z daw nego  „F re id en k er-  
vere in ’u” w Król Hucie, opanow ane zo­
s ta ło  p raw ie  ca łkow ic ie  przez e lem en ty  
kom unistyczne i upraw iało  od d łuższego  
czasu działalność w y w ro to w ą  w edług  
iristrukcyj partji kom unistycznej. Jedno­
cześn ie  Urząd W ojew ódzki zakaza ł kon­
tynuow ania  działalności tej organizacji 
pod iakąkolwieK inną formą oraz  należe­
nia do niej lub współdziałania  z nią a  to 
pod ry g o rem  sku tków  karnych .

Z Katowickiego
Redaktor socjalistyczny przed sądem .

K atowice. Izba karna sądu  o k ręgo­
w ego  w  K atow icach sk aza ła  w  c z w a r ­
tek  w sp ó łp raco w n ik a  socja lis tycznej 
„G aze ty  Robotniczej” w  K atow icach , 
red. Jan a  K aw alca na 3 m iesiące w ięz ie­
nia za profanację cm en ta rza .  M ianow i­
cie w październiku ub. roku  o d b y w a ł  
się w  W ełnow cu  pogrzeb  bez robo tnego  
Alfreda Sidły, k tó ry  zginął śm iercią  s a ­
mobójczą. Red. K aw alec  w z ią ł  udział w  
pogrzebie sam obójcy  i na cm en ta rzu  
w ygłosił  przem ówienie, m im o p ro tes tó w  
w ikarego  ks. T roehy . W sp ó ło sk a rżo n y  
S y lw e s te r  L udyga  sk az an y  zosta ł  na 6 
tygodni więzienia. Obu sk az an y m  za­
w ieszono kary  na 3 lata.

Skazanie kom unistów za urządzenie 
zlotu w Murckach.

Katowice. W  cze rw cu  ub. r. w  M urc­
kach pod Katow icam i odby ł się zlot 
m łodzieży kom unistycznej za ró w n o  ze  
Ś ląska, jak i Zagłęb ia  D ąbrow skiego . 
Zlot odbył się pod p o k ry w k ą  w y c ie cz ­
ki tu rystycznej,  zorganizow ali ją znani 
ag i ta to rzy  kom unistyczni. W  sądz ie  
ka rnym  w K atow icach pod p rzew odnic-

powiedzieć^ w y s ta rc z y ,  że astro logia „porady  astro logiczne” . F ak t  s a m 1 tw em  dr. A rcta odby ła  się ro zp raw a ,  —
św iadczy  o szkodliwości tego typu ga-J będąca  epilogiem tego zlotu. S kazan i  
zet, na co niejednokrotnie zw raca liśm y  zostali:  Saul F renk  na 2 lata więzienia, 
uw agę. Mimo to gazetom  tym  w szy s t- i  Jak ó b  T auberm ann  i A braham  Zukier- 
ko to uchodzi snać z tego powodu, że; marin po jednym  roku więzienia, Antoni 
ich w łaścicielem  i w y d a w cą  jest nielada S tolarski na pó łtora  roku więzienia, Jud 
cz łow iek, bo aż p rezes  s tronn ic tw a, r o - .k a  B ierenzw eig  na 1 rok więzienia  —  
szczącego  sobie w y łączn e  p raw o  do w szy sc y  z Będzina, M arja  Z ie lonkow a 
w szystk ich  sp raw  katolickich.

 o----

iest przesądem, który poza subiekty w 
nem urojeniem (sugestją czy autosuge- 
stją, z resz tą  szkodliwą dla myślenia nie­
zależnego) w ykorzystuje Instynkty 
ludzkie i wrodzoną każdemu ciekaw ość 
rzeczy przyszłych. P o tw ie rd za  to z re ­
sztą  fakt w szystk im  znany, że a s tro lo ­
gowie. op iera iący się naw et na jed n ak o ­
wej teorji, daią różne a naw et sprzecz-

Bytomiu z planem w ybudow an ia  k a to ­
lickiego gimnazjum w Bytomiu. — 1919. 
Komisarz Hórsing w poufnym liście 
zwolnił niemieckie zw iązki zaw o d o w e  
od zakazu w y d aw an ia  p laka tów  i nad-

ze Św ię toch łow ic  za b luźn iers tw o  na 1 
rok więzienia. Kilku osk arżo n y ch  zo­
s ta ło  uwolnionych. L ew ek  W ein trau b  ze 

I S o sn o w ca  na ro zp raw ę  się nie zjaw ił ,  
zw ycza jnych  w ydań  gazet. —  1919. O -j  poniew aż został a re sz to w a n y  n ied aw n o  
g oszenie warunków pokojowych, przy- w S osnow cu za m orders tw o . Nadmie- 
znających G. Śląsk Polsce, w y w o ła - nić należy, że jeden z o b rońców  dr. P a­
ło pomiędzy Polakami radość n iesłycha- w etek  ze S o sn o w ca  p o w o ły w a ł  się na 
ną, ale spokojną i poważną. i ar ty k u ł  „Polonii” z cze rw c a  z. r., które

SlerofF-
P o w ieść  z n iedaw nych  cc :c aw .
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O w ego  dnia zam knął Józe. d rzw i a 
potem  p ostaw iw szy  otofek na środnu 
sklepu, w szedł nań aby  zgasić lampę. - 
Gasił ,ią co w ieczór w teri sposób. Dzisiaj 
jednak, gdy już ją miał zdm uchnąć, 
uczuł, że stołek się chyli a on spada. M y­
śląc o ratunku, ucnw ycił  się lampy, a 
w tem  lampa u rw a ła  się od sufity i z 
ogrom nym  hukiem spadła na ziemię. Jó 
zefowi udało się zeskoczyć be<. s z w a n ­
ku, lecz nafta z robitej lampy zapaliła 
się i buchnęła płomieniem.

—  Gore. gore. —  k rzy k n ą ł  Józef. wv 
biegając do sieni.

Pan  R ękaw ik  w y p ad ł  na ten okrzyg  
i  przyległej izby do sklepu i spostrzegł 
szy. co się dzieje, porw ał kilka próżnych 
m iechów i p rzydusił  z ła tw ością  ogień, 
k tó ry  nie mógł się rozszerzyć .

W sz y s tk o  to nie t rw a ło  dłużej nad 
kilka minut i prócz stłuczonej lampy 
i zn iszczonych m iechów s t ra ty  większej 
nie było.

P an  R ękaw ik  był też tyle w y ro z u ­
miały. że b u rk n ąw szy  coś przez zęby, 
da lszych  w y rzu tó w  Józefowi nie czynił.

Natomiast pani R ęk aw ik o w a zaczęła 
w y g a d y w a ć :

— le n  łotr nas spali. Ale to tak b y ­
wa. C złow iek  p rzygarn ie  takiego nicpo­
nia. daje mu życie a ten ^mniast w dzię­
czności. tak się odpłaca. O ty bisurrna- 
nie

Józef w p ierw szym  strachu  uciekł 
był do izby. gdzie sypiał. Był jak nie­
p rzy tom ny i me wiedział, uo się z nim 
dzieje. Trząsł się cały. jak w febrze. -  
U parłszy  się u miechy, czekał, co Się 
dalej s tan ie :  jego w zburzona w yobra  
źrna widziała płonący ca ły  dom i sieb t- 
sam ego w ogniu.

— Boże. Boże... — jęczał biedny chło­
piec płaczac.

G dy usłyszał głos pani R ękaw ikow  .\i 
p rzeszedł go mróz po calem  ciele. Bez­
wiednie odsunął s ’ę u J e j  od d rzw i na 

rodek izby i słuchał d rżący ,  jak słucha 
goniona zw ierzyna ,  czy kroki m y ś liw ­
ców  się zbliżają.

— Gdzie ten nicpoń się s c h o w a ł?  -  
k rzycza ła  pani R ękaw ikow a. — Choćby 
się w m ysią  dziurę schronił, ja go z niej 
w yc iągnę i zbiję na kw aśne  jabłko.

Józef usłyszał szelest przy  drzw iach. 
O garnęła  go rozpacz. Nie zastanaw iając  
się. podbiegł do okna. o tw o rzy ł  je s zy b ­
ko i w yskoczy ł  na dw ór.

Z ahaczyw szy  się o ramę okna, upadł 
i ska leczy ł  sobie tw ^rz . lecz nie czui

bólu. bo ogarnę ła  go taka trw oga przed 
Panią R ękaw ikow ą. iż zag łuszyła  w nim 
wszelkie inne uczucie.

Z e rw aw sz y  się czerr.prędzej na ró w ­
ne nogi, zaczął biec przed siebie, me 
zdając sobie sp raw y ,  dokąd biegnie. B y ­
le uciec i schronić si-r przed tą s trasz  i- 
wą niewiastą , gotów był pędzić jak naj­
dalej i w najczarnie jszą otchłań.

Noc jednak była jasna, bo księżyc 
świecił na niebie. T ym  sposobem ucie­
kający chłopiec uniknął niejednej p rz y ­
gody i na tra f iw szy  na d rogę , uciekał co 
sił.

Na dw orze  było mroźno. M arzec 
w praw dzie  już dobiegał do Końca, le»z 
zima jeszcze k ró low ała  na ziemi. Późno 
się tego roku zaczęła , więc dłużej t rw a ­
ła. Z da iza ły  się cop raw d a  dni cieplej­
sze, słońce za dnia opiło wolno w a r ­
s tw y  śniegu lec„ pod wieczór zaw sze  
mróz w zras ta ł  i t rzym ał aż do połudma 
dnia następnego. Pon iew aż jednak w ia­
tru nie było, zimno mniej się daw ało  we 
znaki.

C obądźby jednak było, czy mróz 
t rzaskający  czy slota. Józef nie byłby  
w tern usposobieniu, w jakiem się znaj­
dował. niczego me zauw aży ł,  bo nie czuł 
ani mrozu, ani wiatru, uczuw ał tylko 
trw ogę przed k rz y czą ca  i odgraża jącą  
się panią R ękaw ikow ą. Uciekał, ażeby  
się przed nią schronić.

Zdała czern ia ł  las. Józef w idział go 
i dąży ł  ku niemu nie dla tego, jakoby 
wiedział, że to jest las. w k tó rym  z ła­
twością  schronić się może, lecz dla te­
go, że taro jest ciemność, w  k tórej zgi­
nie dla oka R ękaw ikow ej.  Byle ty lko  
uciec z księżycow ej jasności i zapaść  w  
mroki!..

G dy jednak dobiegł do lasu i chc ia ł  
zwolnić biegu, uczuł nagle w ielką s ła ­
bość w całem  ciele, w oczach mu po­
ciemniało. w g łow ie uczuł z a w ró t  i u- 
padł na ziemię.

Z daw ało  mu się, że cza rn e  ch m u ry  
ogarniają go ze w szystk ich  stron. Kłę- 
b ’ą się i przew lekają , jak fale m orza. T e ­
dy ow’ędy  zabłyśn ie  w śró d  nich ogień 

znika, jak D:c r  n w  czasie burzy . Szum  
n iezm ierny nęka  jego s łuch ;  zdaje mu 
się. że ca ła  puszcza leśna w yje, s ły szy  
glosy zw ie rzą t  cz y  po tw orów , jęki 
okrope i p łacze nieludzkie...

Nagle w szy s tk o  ustaje. Józef  o tw ie ra  
oczy i widzi przed sobą  ojca niebo­
szczyka. jak z sk rw a w io n ą  piersią  stoi 
przed nim. J e s t  okropnie b lady i oczy  
ma zamknięte . Lęk przejm uje se rca  
chłopczyny.

—  Tatusiu  — w oła  i traci p rz y to m ­
ność...

(Ciae dalszy nastapi.)



to pismo początkowo przedstawiało w v 
mieniony zlot jako niewinną wycieczKę 
turystyczną.

Mocne stanowisko komisarza demo- 
bilizacyjnego.

Katowice. U komisarza demobiliza- 
;yjnego odbyła się konferencja, na któ­
rej rozważano sprawę unieruchomienia 
odlewni Schaefer i Schael w Katowi­
cach. Właścicielami tej odlewni są 
Niemcy, przyczem trzej dyrektorzy jej 
przyjechali z Wrocławia na konferencję 
do Katowic, i domagali się stanowczo u- 
nieruchomienia jej. Żądaniu temu prze­
ciw staw ił się stanowczo komisarz de- 
mobilizacyjny, który oświadczył, że nie 
pozwoli odlewni unieruchomić i wyko­
rzysta wszelkie swe uprawnienia, nie 
cofając się nawet przed wywłaszcze­
niem lub mianowaniem komisarza rzą­
dowego. Niezwykle silna postawa ko­
misarza została przyjęta przez ogół ro­
botników z wielkiem uznaniem. Narazie 
sprawa ta została odroczona do dnia 
10 bm.

Przemytnicy sacharyny za kratkami.
Katowice. Śledztwo przeciwko Leo­

nowi Żmigrodowi i tow. o zorganizowa­
nie przemytu sacharyny z Niemiec do 
Polski, zostało już przez sędziego śled­
czego dr. Strzelczyka ukończone, a ak­
ta odesłano do prokuratora, celem w y­
gotowania aktu oskarżenia. W więzie­
niu w Katowicach przebywają do tej po­
ry  podejrzani o przemyt sacharyny: 
Leon Żmigród, Maks Saper, Icek Lu- 
bowski, Salomon Halpern z Krakowa o- 
raz niejacy: Bagno i Nasielski z Łodzi. 
Na wolności pozostaje jeszcze jeden 
współwinny Karol Saper z Katowic za 
kaucją 10.000 zł.

’ Tak to bywa, gdy kupuje się do żyda.
Katowice. Dnia 1. bm. skradziono w 

składzie firm y „T e x ty l" przy ul. 3 Maja 
na szkodę Jadwigi Cieszewskiej z Kato­
w ic (Reymonta 10) bronzową skórzaną 
torebkę damską .zawierającą 230 zł. i 
legitymację, wystawioną przez biuro 
sejmu śląskiego na jej nazwisko.

V Sprytne oszustwo celne.
Kafowlce. Na granicy polsko-nie­

mieckiej w Łagiewnikach, aresztowano 
obywatela niemieckiego z Bytomia, Ka­
rola Reichmana. Reichman jest zastęp­
cą niemieckiej fabryki samochodów O- 
pel w Bytomiu. Aresztowanie nastąpiło 
pod zarzutem dokonania sprytnego o- 
szustwa. Reichman sprzedał samochód 
firm y „Opel" Bertoldowi Kochmanowi z 
Katowic. Reichman wystaw ił Kochma­
nowi weksle, które ten ostatni dopuścił 
do protestu. Kiedy Reichman przyje­
chał ze sprzedanym samochodem z By­
tomia do Katowic, samochód niby nie­
spodziewanie zajął komornik sądowy 
na prośbę Kochmana na podstawie pra­
womocnego protestu wekslowego. Sa­
mochód poszedł na licytację. Kupiła go 
podstawiona firma katowicka Lipschiitz, 
a dopiero od tej firm y dostał samochód 
Kochman. W ten sposób ominięto spry­
tnie opłaty cła od samochodu. Sprawa 
wyszła jednak na jaw i Reichmana are­
sztowano.

Dobrze się obłowił.
Katowice. Nieznany dotychczas spra­

wca wszedł do mieszkania Józefa Paw­
łowskiego, mistrza rzeźnickiego przy ul. 
Sobieskiego 16 i skradł 2 kasetki, za­
wierające ogółem 1000 zł., 2 męskie ze­
garki z podwó.nemi kopertami; srebrny 
zegarek branzoletkowy z monogramem 
J. P. i 2 czeki, z tych jeden na 600 zł., 
drugi na 350 zł., płatne w oddziale W ar­
szawskiego Banku Handlowego w Ka­
towicach. Łączna wartość skradzionych 
rzeczy wynosi 3.000 zł.

Zabójstwo.
Katowice. W czwartek nad ranem w 

mieszkaniu niejakiego Hajduka w Kato­
wicach, przy ul. Królowej Jadwigi 10 
powstała kłótnia pomiędzy Teklą Rudą 
a kochankiem jej Rudolfem Żurkiem, któ 
rzy znajdowali się w stanie nietrzeź­
wym. W czasie kłótni Rudzianka no­
żem kuchennym pchnęła Żurka w pierś 
w okolicę serca tak, że tenże w drodze 
do szpitala zmarł. Zabójczynię przy­
trzymano do dalszych dochodzeń.

Wielka kradzież mieszkaniowa.
Katowice. Dnia 3. bm. po południu 

nieznani dotychczas sprawcy włamali

Z ruthu Z. 0. K. Z. w
Wola. W ub. miesiącu odbyło sie w 

Woli walne zebranie miejsc, koła ż. O. 
K. Z. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano delegata zarządu pow. p. kier. 
Swajdę. Sprawozdanie ustępującego 
zarządu wykazało, że mimo ciężkich 
warunków gospodarczych koło jest ży­
wotne, o czem świadczą same wyniki. 
M. in. urządzono 3 akademje i wygłoszo­
no szereg odczytów. Delegat pow. za­
rządu dziękował ustępującemu zarządo­
wi za dotychczasową pracę, poczem w y­
głosił aktualny referat na temat obec­
nych stosunków polsko-niemieckich. No­
wy zarząd ukonstytuował się następują­
co: prezes kier. szkoły p. Więcław, zast. 
prezesa p. Rozmus. sekretarka d . naucz. 
Szelcówna, zast. sekretarza p. naucz. 
Białczykówna, skarbnik p. Gwóźdź. Ha­
siem „Cześć Ojczyźnie** zakończono o- 
bradv.

Żwaków. Miejsc, koło odbyło walne 
zebranie w mies. kwietniu. Z ramienia 
zarządu powiat, przybył na zebranie p 
Gwóźdź. Sprawozdanie z pracy koła 
składali prezes p. kier. Zborowski i p. 
Loska. Ze sprawozdań wynikało, że 
placówka w Żwakowie rozumie dosko­
nale cel i zadania Z. O. K. Z. Staraniem 
koła urządzano kilka uroczystości naro­
dowych, niemal cała praca kulturalno- 
społeczna spoczywała na barkach Z. U. 
K. Z. Delegat zarządu pow. podkreśli! z 
uznaniem pracę miejsc, koła i złożył u- 
stępującemu zarządowi serdeczne po-

się do mieszkania Jana Holeczka przy 
ul. Mickiewicza 14 i wyjęli z kasetki że­
laznej 550 zł. w banknotach po 100 i 500 
zł., 11 zł. przedwojennych monet niem. 
po 20 marek, 3 monety po 10 marek, 180 
marek w srebrze, około 30 sztuk różn. 
monet jubileuszowych po 2 i 3 marki, 
złoty zegarek męski marki „Omega" do 
nakręcania kluczykiem, 3 złote pierście­
nie z białemi diamentami, 2 złote zegar­
ki damskie, monetę złotą 100 koron au­
striackich, złoty medal austrjacki z cza­
sów wojny światowej i różne inne dro­
biazgi ogólnej wartości około 9.000 zł. 
Właściciel mieszkania znajdował się w 
Bytomiu, a mieszkanie pozostawił pod 
opieką służącej, która w czasie kradzie­
ży znajdowała się poza domem. Spraw­
cy po dokonaniu kradzieży zbiegli w nie 
wiadomym kierunku.

Wrzucili chłopca do dołu piaskowego.
Katowice-Zawodzie. Rozalja Bitne- 

rowa, zarn. w Zawodziu, przy ul. Posia 8 
doniosła, że w południe dnia 24. ub. m. o 
godzinie 18 niejaki Gerhard Barski i E- 
manuel Moryniok, obaj w wieku 16 lat, 
również z Zawodzia z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny wrzucili jej syna 
Gerarda, lat 11, do dołu piaskowego 
przy ul. Posia w Zawodziu, skutkiem 
czego wymieniony, upadając, doznał pię 
ciokrotnego złamania lewej ręki i znaj­
duje się obecnie pod opieką lekarską w 
szpitalu oo. Bonifratrów w Bogucicach. 
Dochodzenia celem ustalenia przyczyny 
tego wypadku, prowadzi komisarjat poi. 
w Zawodziu.

Jaka matka — taki syn.
Ligota pod Katowicami. Ubiegłej no­

cy włamano się do mieszkania Pawła 
Szczotki w Katowicach - Ligocie (ulica 
Przesmyk) i skradziono 233 zl. w bilo­
nie. W toku dochodzeń ustalono, że kra­
dzieży dokonał 14-letni Werner Łatka, 
który skradzione pieniądze oddał matce 
na przechowanie. Ta część otrzyma­
nych pieniędzy zakopała w ogrodzie, a 
część przechowywała w mieszkaniu. 
Pieniądze znaleziono w całości i zw ró­
cono poszkodowanemu. Sprawcę kra­
dzieży. jak i matkę jego doniesiono do 
władz sądowych, celem ukarania, (k)

Samobójstwo.
Nlkiszowiec. Dnia 2. bm. wieczorem 

pozbawił się życia przez powieszenie w 
mieszkaniu przy ul. Kościelnej bezrobo­
tny Paweł Jarosz. Zwłoki denata prze­
wieziono do kostnicy szpitala gminnego 
w Szopienicach. Powód samobójstwa 
nieznany, (k)

Oszustwo.
Szopienice. Ludwik Domin, pracow­

nik biurowy z Szopienic doniósł, że w 
październiku 1931 r. zawarł kontrakt z 
właścicielem firm y „Reklames" Anto-

powiecie pszczyńskim.
dziękowanie za poniesione trudy. Na­
stępnie dokonano wyboru nowego za­
rządu z kier. szkoły p. Zborowskim r.a 
czele. Zebranie zakończono hasłem 
„Cześć Ojczyźnie".

Piasek. W kwietniu odbyło się tu 
walne zebranie miejsc, koła pod przewo­
dnictwem delegata pow. zarządu p. Gan- 
dora Karola. Ustępujący zarząd zdai 
szczegółowe sprawozdanie z dotychcza­
sowej pracy. Stwierdzić należy, że kol * 
wywiązało się zupełnie ze swego zada­
nia, a w pracy społeczno - oświatowej 
przodowało wśrór' tut. organizacyj. Po 
udzieleniu absolutorjum wybrano nowy 
zarząd, w skład którego weszli p. Adam 
Dzióbek naucz. — prezes, p. Jan Penszor 
— zast. prezesa, p. J. Szczotka — sekr.. 
p. Er. Kapała — skarbnik. W wolnych 
głosach omawiano wiele aktualnych 
spraw, poczem p. Gandor wygłosił refe­
rat o obecnych stosunkach polsko-niern. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem „Ro 
ty".

Goczałkowice. Przy współudziale de­
legata pow. zarządu Z. O. K. Z. p. prof.
Dobrowolskiego odbyło się tutaj walne 
zebranie miejsc, k, fa. Po wysłuchaniu 
sprawozdań wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli: p. Smolorz — pre­
zes, p. Bernhard — zast. prezesa, p. 1. 
Bryła — sekretarz, p. Karuga Ignacy — 
skarbnik. Referat na temat obecnej sy­
tuacji politycznej stosunków polsko-nie­
mieckich wygłosił p. prof. Dobrowolski.

nim Golińskim z Katowic i na podstawie 
podpisanej umowy dnia 1. listopada 1931 
roku objął w tej firmie posadę buchalte­
ra. Goliński, dając Dominowi możność 
zarobkowania, pożyczył od niego 150'J 
zł., z których zwrócił mu 300 zł. po pe­
wnym czasie. Przez pewien czas Goliń­
ski nie wypłacał mu pensji miesięcznej 
i te zaległości z biegiem czasu wzrosły 
do 2.600 zł. Ostatecznie Goliński, likw i­
dując firmę, zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Pod zarzutem współudziału w 
oszustwie, przytrzymano Michała Swo- 
ła, zam. w Katowicach przy ul. Dąbrow­
skiego nr. 2. (k)

Znowu zaczadzenie w dzikim szybie.
Siemianowice. W czasie wydoby­

wania węgla z dzikich odkrywek na po­
lach w Siemianowicach, uległ zaczadze­
niu gazami, nagromadzonemi na dnie 
szybu, Ignacy Kocyba z Siemianowic. 
Współpracownicy wydobyli go i przy­
wrócili do przytomności, (k)

Z K ró\ Huty
Włamanie do składu fryzjerskiego.
Król. Huta. W  nocy na 3 bm. niewy- 

kryci sprawcy włamali się do zakładu 
fryzjerskiego Kruczka przy ul. Trzecie­
go Maja .zabierając z sobą tylko przy­
rządy fryzjerskie wartości 40 zł., nale­
żące do pomocnika właściciela Basisty.

Z Swię ocitiowickieso
Imponujący wlec protestacyjny.

Orzegów. Z in icjatywy koła miejsco­
wego Z. O. K. Z. w Orzegowie urządzo­
no w niedzielę, dnia 30. kwietnia br. o 
godzinie 13 na placu 11 Listopada pod 
gołem niebem, wiec protestacyjny prze­
ciwko gwałtom hitlerowskim na żywio­
le polskim po tamtej stronie granicy. 
Wiec zagaił prezes koła Z. O. K. Z. p. 
Ogaza, poczerń udzielił głosu p. prof. 
Jasińskiemu z Katowic, który wygłosił 
dłuższe przemówienie. — Przytoczone 
przez referenta przykłady z dziejów za­
gadnień polsko - niemieckich, wykazały 
całą perfidję i obłudę szowinistyczną 
polityki niemieckiej. Blisko dwutysięcz­
na publiczność nagrodziła hucznemi o- 
klaskami. Po kolei przemawiali jeszcze 
pp. Słowik, prezes Ch. 1). i Kadłubek, 
prezes Zw. Powst. Sl., obaj z Orzego- 
wa. Przemówienia obydwóch wymie­
nionych mówców były pełne patrioty­
cznej siły. W toku przemówień opraco­
wano rezolucję, którą wiecownikom 
przeczytał sekretarz koła Z. O. K. Z. p. 
Jakubiec. Wiec przeczytaną rezolucję 
przyjął. Prezes p. Ogaza podziękował 
referentom za pokrzepiające ducha prze 
mówienia, poczem na zakończenie we­
zwał obecnych do utrzymania jedności 
i zgody wobec powagi chwili. Wiec za­
kończono odśpiewaniem „Roty". Zarząd 
koła miejscowego Z. O. K. Z. dziękuję

Pijcie Matte Psrand
a uzyskacie zdrowie i silne nerwy.

jeszcze tą drogą wszystkim związkom i 
organizacjom za liczne obesłanie wiecu 
i za utrzymanie ładu i porządku, (ś)

Z Pszczyńskiego
Śp. poseł Stanisław Krzyżowski.

Pszczyna. Zmarł w Pszczynie po 
dłuższej chorobie poseł na sejm R. P. 
Stanisław Krzyżowski. Śp. poseł Krzy­
żowski piastował mandat poselski w y­
brany z listy Ch. D.

Nieszczęśliwy wypadek.
Mikołów. Dnia 1. bm. po południu o- 

koło godziny 13 w czasie pracy w ce­
gielni Wincentego Hajduka w Mikoło­
wie pochwycony został przez pas trans­
misyjny maszynista Sylwester Tabor z 
Mikołowa, który całą siłą rzucony zo­
stał na betonową posadzkę, gdzie do­
znał złamania kręgosłupa i poniósł 
śmierć na miejscu. Zw łoki przewiezio­
no do miejscowej kostnicy, (p)

Pożar.
Smarzowlce. Dnia 4. bm. rano o go­

dzinie 3 z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł w drewnianej sto­
dole Józefa Ścierskiego w Srnarzowi- 
cach pożar i zniszczył ją doszczętnie 
wraz z większym zapasem słomy i ma­
szynami rolniczemi, czem wyrządził 
szkodę na około 4.000 zł. W akcji ra­
tunkowej brały udział straże pożarne z 
Imielina, Hołdunowa i Lędzin, (p)

Pożar zniszczył stodołę.
Bzie Zameckle. Wybuchł pożar w  

drewnianej stodole Roberta Gąski w 
Bziu Zamcckiem niszcząc ją doszczętnie 
wraz z inwentarzem rolniczym. Szkoda 
wynosi około 2.000 zł. Zaalarmowana 
miejscowa straż pożarna ogień ugasiła. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie usta­
lono. (p)

Z Rybnickiego
Śląskie nauczycielstwo przeciwko ucN 
skowi szkolnictwa polskiego w Niem­

czech.
Wodzisław. W Wodzisławiu odbyła 

się okręgowa konferencja oświaty po­
zaszkolnej w powiecie rybnickim pod 
przewodnictwem p. inspektora szkolne­
go Władysława Lincy, na której uchwa­
lono następującą rezolucję: „Nauczy­
cielstwo polskie kresowego okr. szkol­
nego Rybnik Ul., zgromadzeni w dniu 
27 kwietnia br. na okręgowej konferen­
cji oświatowej we Wodzisławiu, prote­
stuje najuroczyściei przeciwko uciśnie- 
niu szkolnictwa polskiego w Niemczech 
oraz ruchu gospodarczego i kulturalnego 
Polaków w Niemczech — zasyła wszy­
stkim rodakom najserdeczniejsze brat­
nie pozdrowienie wraz z zapewnieniem, 
że w pracy państwowo - twórczej, kon­
tynuowanej na zachodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej — ceni wysoko wszel­
kie wysiłk i społeczeństwa polskiego w 
Niemczech nad skupieniem wszystkich 
rodaków pod sztandarem Orła Białe­
go". (r)

Z Tarnogórskiego
Napad rabunkowy.

Tarn. Góry. Dnia 2. bm. wieczorem 
około godz. 21.30 Oskar Pigło, Jerzy 
Guszla i Stefan Ziaja, wszyscy z Tarn. 
Gór na ul. Strzeleckiej napadli na powra 
cającą do domu służącą Marję Strzel- 
czykówną, również z Tarn. Gór. Pigło 
bez wszelkiej przyczyny uderzył ją trzy 
krotnie w twarz z taką siłą, że upadła 
na ziemię. Strzelczykównej skradli na­
pastnicy torebkę, zawierającą 20 zł. i 
różne dokumenty osobiste; po dokona­
niu czynu zbiegli. Ujęto głównego spra­
wcę napadu Oskara Pigłę, u którego w 
czasie rewizji osobistej znaleziono re­
wolwer, naładowany 8 nabojami.

Najechanie samochodem.
ŻygHn. Dnia 3. bm. po południu na 

szosie w Żyglinie samochód osobowy 
najechał 9-letniego Pawła Kubanka z 
Żyglina, który doznał złamania prawej 
nogi i ogólnych obrażeń ciała. Rannego 
przewieziono do szpitala w Tarn. Gó­
rach. Winę wypadku ponosi kierowca 
tego samochodu z powodu szybkiej i nie 
ostrożnej jazdy, który po wypadku nie 
troszcząc się o Kubanka, odjechał w 
dalszym kierunku, (t)



:.fs8y naszych Czytelników.
Z w iecu antyniem iecklego.

K atow ice - Dąb. W  ubiegłą niedzie­
lę, dnia 30 kw ietnia  br. odbył się w  
Dębie wiec m anifestacy jny  p rzec iw  
gw ałtom  h itle row skim  na Polakach w 
Niemczech, zw o łany  przez  w szys tk ie  
to w a rz y s tw a  polskie w  Dębie. O kaza ł  
on, iż w chw ilach  n iebezp ieczeństw a 
d la  Po-lski, s ta jem y w sz y sc y  karn ie  w  
szeregu, by odeprzeć  ew entua lne  za k u ­
sy  w roga  na ca łość  naszych  ziem. W iec 
zagaił p rezes  Z. O. K. Z. p. A ugustyn 
Piec, oddając głos m ó w cy  p. prof. T o ­
biaszow i, delega tow i za rządu  okręgo­
w ego  Z, O. K. Z. P o  nim przem ów iła  
p rzed s taw ic ie lk a  Po lek  p. R y b o rzo w a.  
l a  m ów czyni zaję ła  się p rz ed ew sz y s t-  
kiem sp raw am i z te renu  miejscowego. 
M ów czyni poddała  k ry ty c e  abonow anie  
gazet niemieckich przez Polaków , mó­
w ienie  Polaków  na ulicach po niem iec­
ku, urzędow anie przem ysłu m iejscow e­
go w  tym że języku i posyłanie dzieci do 
szk o ły  niemieckiej. Z azn aczy ć  należy, 
że  chociaż na kopalni „Eminecji" m am y 
sam y ch  inżyn ierów  Po laków , w p ływ  
ich n aro d o w y  jest tak  nikły, ź e  są g órn i­
cy ,  k tó rzy  posyłają  dzieci do szkoły  
mniejszości. Następnie za b ra ł  g łos  inż. 
R o sn e r  z huty Baildon. W  sw em  p rze­
mówieniu zaznaczy ł  p rzedew szys tk iem , 
iż jako Polak , u w aża  za sw ój obowiązeK 
p rzem ó w ić  na wiecu, bo so lidaryzuje się 
z ca łem  spo łeczeńs tw em  polskiem, u- 
w a ża jąc  tych  Polaków , którzy się  od te­
go  obow iązku  uchyia ą, za służalców  ka­
pitału niem ieckiego i ludzi bez charak­
teru. W końcu  p rzem ów ił p rzedstaw icie l 
robo tn ików  p. Jan  O lszów ka. P o  w y ­
czerpan iu  porządku obrad, z reasu m o w a ł 
w szy s tk ie  p rzem ów ien ia  p rzew odn iczą­
cy p. P iec. P o d z ięk o w a ł uczestnikom  
za  bardzo  liczne p rzybycie , by  następnie 
„R o tą"  zam knąć  wiec. Zaznaczyć trze­
b a ,  iż w wiecu b ra ły  udział w szys tk ie  
s ta n y  i sfe ry  społeczne. Z p rzykrośc ią  
jed n ak  s tw ierdzono  b rak  przem ów ienia  
p rz ed s taw ic ie la  gó rn ic tw a  z „E m in en ­
cji". Nie był obecnym  na wiecu poza 
trzem a inżynierami, ani jeden urzędnik 
z kopalni „Eminencji", z w yją tk iem  p. 
Heinricha. To  sam o  było  i z urzędni­
kam i huty  „Baildon". C zy p rzypadk iem  
w iększość  tych panów  nie p a trzy  „naeh 
d r i ib e n " ? ? !  W olna d roga  panow ie do 
H it le ra !!  P o w szech n ą  u w ag ę  zw raca ł  
b ra k  na w iecu urzędn ików  w ojew ódz­
kich i m agis track ich  o raz  kolejarzy . 
P a n ó w  tych  wogóle nigdzie nie widzi 
spo łeczeńs tw o  polskie Dębu m iędzy so­
bą- S tronią  ce low o od w szelkich  obja­
w ó w  polskości, jak g d y b y  do niej nale­
żeć nie chcieli! S m utne to, lecz p ra w ­
d z iw e !  ! M ożeby tak w łaśc iw e  w ładze  
zechcia ły  w p łynąć  na tych osobników  1 
pouczyć ich o obow iązkach  względem  
Polski, choćby  za to, iż m ają w  niej

chleb d o b ry  i o b f i ty ! W  przysz łośc i w y ­
mienimy tych  panów  publicznie po n a ­
zw iskach . (k)

Sprawozdanie z rautu harcerskiego.
K atow ice. Dnia 29 kw ietn ia  br. od­

by ło  się zebran ie  s p ra w o zd aw cze  pań 
komitetu rautu  harcersk iego ,  k tó ry  był 
u rządzony  przez  za rząd  oddziału śląskie 
go Z. H. P .  na cześć gości uczestn ików  
w alnego  zjazdu Z. H. P., k tó ry  w  tym  
czasie  o d b y w a ł  się w Katowicach. Raut 
ten odby ł  się dnia 22. kw ietnia  w  sa ­
lach recepcy jnych  gm achu w o jew ódz­
tw a  śl. i dochodu ze w stępu  o raz  z b u ­
fetu p rzyniósł  1.040,38 zł., rozchód w y ­
nosił 459 zł. 76 gr. —  pozostałość kaso­
w a  w kw ocie  580 zł. 62 gr. p rzekazano  
za rząd o w i oddz. śl. na pokrycie  kosz­
tów , zw iązan y ch  z u rządzen iem  w a lne­
go zjazdu. P odkreślono , że ogólne w ra ­
żenie z rautu  by ło  b ard zo  dodatnie , go­
ście byli zadow oleni,  gdyż  mieli m oż­
ność zapoznać  się z tu te jszem  społe­
czeństw em , a  pokazy  tańców  śląskicii 
o d tw orzone  przez m iejscow ych h a rc e ­
rzy  i harcerk i w  o ryg ina lnych  s tro jach 
śląskich, d a ły  m ożność poznania choć 
trochę tutejszego regjonalizmu. Do u- 
św ietn ien ia  rautu  p rzyczyn iła  się bardzo  
obecność przedstaw icie li  w ład z  p ań ­
s tw o w y ch ,  w ojska  i w y b itn y ch  osób 
tut. spo łeczeństw a . Zaś do s p r ę ź y s t j  
organizacji  jak rów nież  do w y tw o rzen ia  
miłego nastro ju  p rzez  obficie zao p a trzo ­
ny bufet, p rzy czy n iły  się w y d a tn ie  li­
czne panie. C a ły  czas  p rz y g ry w a ły  na 
zm ianę 2 o rk ie s t ry ,  przydzie lone bezin­
te resow nie  przez  wojsko i policję. T y m  
w szystk im , k tó rzy  w  jakikolw iek spo­
sób przyczynili  się do  uśw ietnienia rau ­
tu, jak  rów nież  rozm aitym  firmom ku­
pieckim i innym ofiarodaw com  ze spo­
łeczeńs tw a, k tó ry ch  nie sposób  w s z y s t ­
kich w y liczyć ,  h a rc e r s tw o  śląskie sk ła ­
da se rdeczne  podziękow anie.

Z u roczystości 3-go Maja.
Załęska Hałda. W  tym  roku o b cho­

dzono bardzo  u roczyśc ie  to wielkie 
św ię to  narodow e, rozpoczyna jąc  2 maja 
w ieczorem  w span ia łym  biw akiem  przed 
m iejscow ą szkołą, u rząd za jąc  wielkie 
palenisko. M łodzież zaopa trzono  w po­
chodnie, k tó ra  o tacza jąc  palenisko, robi­
ła w span ia łe  w rażen ie .  M łodzież szkol­
na na czele  z n au czy c ie ls tw em  odśpie­
w a ła  kilka pieśni, d o s tosow anych  do tej 
u roczystości .  R ów nież  o dby ły  się ćw i­
czenia sokołów . Na koniec uchw alono  
kilka rezolucyj, o d czy tan y ch  przez  p. 
N ieszporka. D odać należy, że o rk ies tra  
pięknie p rz y g ry w a ła  do tej u ro c zy s to ­
ści. W dniu 3 maja rano by ła  pobudka, 
a  o godzinie 8.15 w y m arsz  do Katowic­
kiej H ałdy, gdzie pochód, p o łączy w szy  
się z tam tejszem i to w arzy s tw am i ,  w y ­

ruszy ł  do Katow ic na nabożeństw o . P o  
południu odbył się w  załęskim  lesie fe­
s tyn  ludowy, p rzep la tany  różnemi g r a ­
mi i śp iew am i d z ia tw y  szkolnej, a w ie­
czorem  o d b y ła  się w span ia ła  akadem ja 
na  sali p. M roncza, poczem  urządzono 
w eso łe  tańce. D odać należy, że pochód 
do kościoła by ł dużo w span ia lszy  i licz­
niejszy, niż w  zesz łym  roku, lecz trzeba 
i to dodać, t e  ospa łych  i gnuśnych  jesz­
cze  bardzo  dużo. (k)

U roczysta akademja.
Janów . S traż  pożarna Gieszego u rz ą ­

dziła w  dniu 3 maja br. w G iszow cu i 
Jan o w ie  u ro czy s tą  akadem ię. Na pro­
gram  z łoży ło  się: zaga  e.iie p. k ierow ni­
ka Dobrow olskiego. „W ita j  M ajowa Ju­
trzenko"  odśp iew ał chór szko ły  1. w J a ­
nowie pod ba tu tą  p. M akoszów ny. P rz e ­
mów ienie p. prof. K rzyżyka  z M ysło­
wic. D eklam acja o Konstytucji p. S ta-  
choniów ny. Ogłoszenie w yniku  z za w o ­
dó w  lekkoatle tycznych  m iejscow. d ru ­
żyn w  obecności pp. d y r .  Lebiedzika i 
inż. Jopka. P rzem ó w ien ie  p. k ierow ni­
ka szko ły  P ie rzyńsk iego .  P op isy  tow. 
gimn. „Sokół"  z Jan o w a .  Następnie s e k ­
cja d ra m a ty czn a  s t ra ż y  pożarnej z Gi- 
szo w ca  odegra ła  piękny obrazek  d ra ­
m a ty cz n y  w  1 akc ie pt. „ W  płonącej 
M oskw ie". A m ato rzy  —  dzięki w y ­
trw a łe j  p racy  p. r e ży se ra  W ojtyczk i — 
w yw iąza li  się bez za rzu tu . Na tej d ro ­
dze na leży  się uznanie p. kom. Ś lązako­
wi za udzielenie w szelkich  rad  i pomocy 
p rzy  tejże imprezie. W  czasie  akademji 
p rz y g r y w a ła  o rk ies tra  T o w a rz y s tw a  
•muzycznego. W idzów  było  około 2000. 
Na zakończenie udekorow ano  krzyżem  
zasługi Z w iązku  P o w s ta ń c ó w  Śląskich 
m iejscow ego dz ia łacza  p. W ojtyczkę.

Z uroczystości 3-go Maja.
N ow y Bytom . T egoroczna  u r o c z y ­

stość  3 m aja i 12. rocznicy  III. p o w s ta ­
nia śląskiego w ypad ła  imponująco. Nie 
umniejszając prac  komitetu w y k o n a w ­
czego  obchodu —  trzeba jednak p rz y ­
znać, że ca łe  spo łeczeństw o  polskie d o ­
łożyło s ta rań  do tego, ab y  obchód w y ­
padł okazale. W szys tk ie  okna w y s ta ­
w o w e  kupców  zosta ły  przyozdobione. 
Na szczególną uw agę  zas ług iw ała  ilumi­
nacja ra tusza  i piękny duży  orzeł biały 
na wielkim piecu h u ty '„ P o k ó j" ,  o św ie t­
lony reflektorem , o raz  willa p. naddvr.  
Absolona, rów nież pięknie iluminowana. 
Udział w cap s trzy k u  w zię ły  organizacje  
pó łw o jskow e i ludność cyw ilna. Do cap­
s t rzy k u  p rz y g ry w a ły  dw ie  o rk ies try .;  
Koło pomnika zasłużonych  Ś lązaków  n a , 
s tąpiło  rozw iązanie , gdzie p rzem ów ił p. 
k ierow nik  Płomiński. w skazu jąc  na go­
tow ość  spo łeczeństw a polskiego do po d ­
jęcia w razie konieczności walki z w ro- 

Następnie Zw iązek  P o w s tań có wgiem.

iilm.
Konjunktura je s t  

Jeszcze  nigdy nie było  w Polsce tak sp rzy ­
jającej koniunktury dla produkcji filmowe], Jak 
oćecn.e. Co p raw da s tra sz liw y  k ry zy s  d ław i 
każdą in icjatyw ę na każdem  polu, ale w łaśnie 
te raz  o tw orzy ła  sie m ała fu rtka dla polskiej 
tw órczości kinem atograficznej, w skutek bojkotu 
filmów niem ieckich. M ożna naw et pow iedzieć, 
że bojkot filmów niem ieckich uspraw iedliw iony 
by łby  nietylko racją polityczną, a le i poniekąd 
względam i liandlow em i, albow iem  na tym  boj­
kocie m ożem y dobrze zarobić. Publiczność nie­
wiele straci, nie og lądając filmów niem ieckich, 
k tó re  z małemi w yjątkam i, są  obecnie ilustracją  
panującego tam  ducha ucisku i szow inizm u. Lu­
dzie natom iast zaw sze będą chodzili do kina I 
zaw sze  będą pragnęli oglądać coś now ego. — 
N ależałoby zatem  ruszyć polską in ic ja tyw ę i 
zapełnić polskie zeroek rany , polskiem i obrazam i 
O by  tylko polscy producenci, k tó rzy  do nieda­
w na stanow ili zam kniętą i n iedostępną kastę, 
zechc.eii zrozum ieć ducha konjunktury  I w ejść 
w kontak t z ludźmi filmu o tw órczych  zdolno­
ściach. jak literatam i, m łodymi aktoram i, re ży ­
seram i 1 rysow nikam i. Może być. że  ta chwila 
w łam ie  jes t w ym arzona do w yłonienia z 
siebie m ocnych podstaw  pod gmach naszej p ro­
dukcji film owej. Jak  Już ły lek ro tn ie  pisaliśm y, 
filmy nasze nie zaspakaja ją  w yższych potrzeb  
a rty s ty cz n y ch  publiczności. O rganizacja  na­

szych filmowców nie posiada zupełnie kontaktu 
z p rzedstaw icielam i p isa rzy  I a r ty s tó w ; w zglę­
dy a rty s ty czn e  nie o dg ryw ają  żadnej roli p rzy  
c ły s to  handlow ym  punkcie w idzenia b ranży  fil­
m ow ej. N ależałoby to  zm ienić. J e s t na to kon­

iunktura. P rodukcja  film owa polska o trzy m ała! 
w łaśnie szereg  udogodnień w postaci now ej u -l 
s taw y  filmowej — a z drugiej s tro n y  czeka na 
jej płon zgłodniały  rynek  polski. Należy to  w y­
ko rzystać .

Film w ędrow ny w  Hiszpan}!.
Jeden  z dziennikarzy  francuskich zw rócił się 

niedaw no do am basadora h iszpańskiego w P a ­
ryżu , S alvadora de M adariaga, z p rośbą o uła­
tw ienie mu zw iedzenia Villa C isneros w  Afryce, 
gdzie są  in ternow ani p rzyw ódcy  m onarchistów .

A m basador zauw aży ł w ów czas z uśm iechem :
—  Czem u to  panow ie dziennikarze ciekaw i 

są ty lko  p rzy k ry ch  i sm utnych sp raw , do ty ­
czących  naszej o jczyzny . Posiadam y przecież w 
naszej młodej Hiszpanii rzeczy  piękne, ciekaw e 
I godne naśladow ania. Weźmy np. k w estię  fil­
mów w ędrow nych, ten  najlepszy sposób szyb­
kiego cyw ilizow ania wsi. Znane są w szystk im  
słynne w ędrow ne te a try  sow ieckie, ale mało 
kto w ie o tem , że H iszpania, ta  zaledw ie budu­
jąca  się H iszpania, tak w iele zdzia łała  na polu 
ośw iaty , stosu jąc pokazy  film owe. A m basador 
miał rację.

Nikt p raw ie  zagran icą nie w ie o działalności 1 
zdobyczach rozpow szechnionych w Hiszpanii 
stow arzyszeń  zw anych  „misjami pedagogiczne- 
ml‘‘. Posługują się one filmem, jako  głów nym  
czynnikiem  szerzenia  ośw iaty  I cyw ilizacji. W 
pew nym  starym  domu w M adrycie, gdzie mie­
ści się siedziba „m isyj pedagogicznych", któ­
rych  założycielem  jes t znany profesor i dzia­
łacz społeczny M anuel Cossio. zobaczyć można 
olbrzym ią m apę półw yspu Iberyjskiego, podkre­
śloną w zdłuż i w szerz  czerw onym i linjaml, od 
oceanu po m orze Śródziem ne I od Pirenejów  po 
G ibraltar. Są to drogi, którem l przebiega w ę­
d row ny  film. Na czele tych  w ypraw  sto i koble-

I ta  — pani Zulueta. Członkam i i w spółpracow ni- 
I kami misji są młodzi w olontariusze , nie pobie­

ra jący  żadnego w ynagrodzenia za  sw oją pracę, 
k tó rzy  zaopatrzen i w a p a ra ty  i kilkanaście fil­
mów, zarów no niem ych Jak dźw iękow ych, w y­
ruszają w parom iesięczną podróż po kraju, w 
każdym  w iększym  osiedlu za trzym ując  się po 
kilka dni. P rzed  oczym a w ieśniaków  przesuw ają 
się p rzedziw ne o b razy : życie i obyczaje  odle­
głych kra jów , nieznane zw ierzę ta  i rośliny. Po 
szeregu pokazów  z różnych gałęzi w iedzy: geo­
grafii, h istorii, fizyki, mineralogii, botaniki itp., 
k tórym  tow arzyszą  uprzystępnione objaśnienia, 
następu je  zw yk le  jakiś film rozryw kow y . A 
w ięc Chaplin i Jego nieodstępna laseczka, Ha­
rold Lloyd w sw ym  nieodm iennym , słom ko­
w ym  kapelusiku, lub B uster Keaton o kam ien­
nej tw arzy . Na sam ym  końcu — dyskusja na 
tem at w yśw ietlanych  obrazów ', k tó ra  pobudza 
w idzów  do m yślen ia  i u łatw ia u trw alen ia  w pa­
mięci św ieżych w iadom ości. A kiedy film w ę­
drow ny  opuszcza osiedle „poziom in telektualny" 
m ieszkańców  urósł n iezw ykle szybko, znacznie 
szybciej niżby tego dokonała żm udna praca  na­
uczycieli w iejskich. W  bardzo  wielu w ioskach 
chłopi po raz  p ierw szy  w życiu zetknęli się ze 
zdobyczam i „dziesiątej m uzy". W  C am brara, 
zapadłej górskiej w iosce, zd arzy ł się np. teki 
w ypadek, że publiczność na w idok pędzącej 
w prost na nich lokom otyw y, w  popłochu opu­
ściła salę, m yśląc, że grożi Jej niebezpieczeń­
stw o. Nie po trzeba chyba dodaw ać, że  pokazy 
te są  zupełnie bezpłatne.

Zatarg o filmy niemoralne 
w  C zechosłow acji.

Głośna sp raw a w ystąpienia arcybiskupa p ra ­
skiego dr. K aszpara przeciw  filmom niem oral­
nym  i w yśw ietlan iu  ich w obec m łodzieży szkol-

$1. i Narodowych wraz ze Związkiem
Strzeleckim  w y ru s z y ł  na  „ośm naste" ,  
gdzie było  ognisko i b iw ak  pow stańców . 
Na miejscu p rezes  Z w iązku  P o w s ta ń ­
ców  Śląskich Paluch  pow ita ł  b ra ć  p o w ­
stańczą, która pos tanow iła  zgodnie ob­
chodzić rocznicę III. p ow stan ia  śląsk ie­
go oraz p. naczelnika gm iny  B asis tę  i 
komitet obchodu. P o te m  p. naczeln ik  
gminy o d czy ta ł  rozkaz p o w stań czy ,  z a ­
znaczając. że nie w ys tępu je  w  ch a rak te ­
rze naczelnika, ale jako pow stan iec ,  ja­
ko ten, co przed 12 laty  poszedł n a  front. 
W końcu przem ów ił s ek re ta rz  g ru p y  Z. 
P o w s t .  Śl. p. Kempny, s ław iąc  cz y n y  \  
m ęstw o  pow stańca  śląskiego p rzed  la ty  
12 a obecnie zgodę, jedność i m iłość 
braci pow stańczej,  k tó ra  znow u ra zem  
obchodzi sw o je  najw iększe  św ięto . Bi­
wak pow stańczy  t rw a ł  do sam ego  ran a .  
W dniu 3 maja pochód w y p a d ł  w s p a ­
niale. R zow iązan ie  pochodu nastąp iło  
koło pomnika zasłużonych  Ś lązaków , 
gdzie przem ów ił p. naczelnik  gm iny  B a­
sista. Na sam v m  w stęp ie  p o w o ła ł  p. n a ­
czelnik obecnych  do  uczczen ia  iwle- 
g łych pow stańców . N astępnie w ypuśc ił  
białego gołębia, za k tó ry m  w ylec ia ło  
500 innych gołębi m iejscow ego to w a­
rz y s tw a  hodowli gołębi. W  p rzem ó ­
wieniu podkreślił w y ższo ść  polskiej kul­
tu ry  nad niemiecką te raz  i p rzed la ty  
150. P o  rozw iązaniu  pochodu nas tąp i ła  
dekoracja  k rzyżem  i g w iazd ą  ś ląską  nie­
k tó rych  pow stańców . D ek o ro w ał  p. n a ­
czelnik gminy w  to w arzy s tw ie  kom ite tu  
obchodu, p. naddyr.  Absolona i m a jo ra  
S trom engera .  Następnie o d b y ła  się d e ­
filada organ izacy j p ó łw o jskow ych . P o  
defiladzie k o n ce r to w a ła  na P lacu  W o l­
ności o rk ies tra  m andolin istów . Z azna­
czyć  w ypada ,  że tegoroczne św ię to  3- 
go Maja było  obchodzone zgodnie p rzez  
w szy s tk ie  organizacje . P o n ad to  o d b y ła  
się akadem ja. Na boisku „Pogon i"  ro ze ­
g rany  został m ecz, w  czas ie  k tó rego  
konce rtow ała  o rk ie s tra  hutnicza. W  po­
chodzie g ra ły  o rk ie s tra  górnicza, butni-* 
cza i re ze rw is tó w , (ś)

Otwarcie wystawy przeciwalkoholowe]
Now y Bieruń. W  ubiegły  c z w a r te k ,  

dnia 4. maja br. odby ło  się w  N. Bieru­
niu w pięknym  lokalu p. D roba  otw arcie  
siódmej z rzędu w  roku b ieżącym  w y -  
s ta w y  przeciw alkoholow ej,  na  które 
p rzy b y ło  około 50 pow ażn ie jszych  oby­
wateli z p. naczelnikiem  gm iny i p. n a ­
czelnikiem urzędu  o k ręg o w eg o  W ieczór  
kiem i m iejscow em  n auczyc ie ls tw em  n a  
czele. Do zeb ran y ch  p rzem ów ił miejsc, 
ks. proboszcz Linek. N astępnie pow itał 
w y s ta w ę  naczelnik urzędu ok ręg o w eg o  
p. W ieczorek .  R efe ra t  i objaśnienie w y ­
s ta w y  w ygłos ił  p. prof. S ław iński z M y­
słowic. Z okazji w y s ta w y  w yg łos i  w  
niedzielę, dnia 7. m aja br. w  N. Bieruniu 
kazanie ks. radca  Now ok z Katowic, no­
tariusz kurji biskupiej, (p)

— o — —

nej. którem  to w ystąpieniem  poczuł się dotknię­
ty  Insty tu t w ychow aw czy  im. M asaryka i w y­
stąp ił p rzeciw  arcyb iskupow i ze sk a rżą  sądow ą 
o zniesław ienie, zosta ła  za ła tw iona kom prom i­
sow o na. skutek zabiegów  czynników  oficjal­
nych. A rcybiskup K aszpar z łoży ł ośw iadczenie, 
że w w ystąpieniu sw ojera p rzeciw  w yśw ietlan ia  
dla m łodzieży szkolnej ob razów  1 filmów o tre ­
ści niem oralne] chodziło mu o isto tę sp raw y , a 
nie o  specjalne szkodzenie dobrem u imieniu In­
s ty tu tu  w ychow aw czego  im. M asaryka, rzeczo­
ny zaś Insty tu t zobow iązał się w ycofać skargą  
sądow ą przeciw  arcybiskupow i praskiem u. J

„Król Kong" odgryza g ło w ę ...  ■
N ajw iększą film ową sensacją Londynu Jesf 

obraz, zrobiony w edług scenariu sza  W allace 'a , 
a  k tórego  celem  było nagrom adzenie n a js tra sz ­
niejszych okropności.

O braz ten to  „Król Kong". B ohater Jego
Kong, w ładca nieistniejącej w yspy  gdzieś w  o- 
koilcach S um atry , les t m ałpoludem  i k rw aw ym  
potw orem . N aw et, naiw na angielska publicz­
ność w ybucha śm iechem  na widok sceny , w  
k tó re j Kong, dostaw szy  się do New Y orku, 
w drapuje  się przez okno 12-tego p ię tra  do sy ­
pialni dziew częcej i odg ryza  dziew czynie gło-

Na tem nie koniec jego s trasznych  czynów , 
Kong tam uje ruch na B roadw ayu, w spina się na 
dach najw iększego d rapacza  chm ur w N ew  
Y orku: Em pire Building, trzy m ając  w obję­
ciach piękną jasnow łosą dziew czynę, k tó rą  ko­
ły sze  na w ysokości 200 m etrów  nad  ulicą, pełną 
p rzerażonych  iudzL

Takich g łupstw  Jest w  tym  „filmie okropno­
ści" w iele. Nie p rzynoszą one zaszczy tu  zm ar­
łem u W allacow i.



I I S P O R T  |TEATR I SZTUKA.
Dzieci dzieciom.

Komitet rodzicielski i grono nauczycielskie 
szkoły Nr. 3 w  Katowicach urządza w niedzielę 
7 m aja br. o godz. 11 przedpołudniem w  T ea­
trze Miejskim przedstawienie szkolne. Rodzice! 
Zróbcie dzieciom niespodziankę i pośpieszcie na 
przedstawienie, które grają dzieci dla dzieci. 
Niech na zmizerowanyoh tw arzach najbiedniej­
szych dzieci zakwitnie rumieniec zdrowia, gdy 

j  w rócą z . kolonii letnich, bo w łaśnie na ten cel 
przedstawienie się odbędzie. Bliższe szczegóły 
w  programach.

*

TEATR POLSKI W  KATOWICACH.
\  ' R E P E R T U A R :

Sobota. dnia 6. bm.: „Przekupka w arszaw ­
ska" o godzinie 20.

Niedziela, dnia 7. bm.: „Golgota'' o godzi­
nie 16.'

Niedziela, dnia 7. b m : „Izabella", występ 
Oper. w arszawskiej o godz. 20.

Poniedziałek, dnia 8. bm.: „Izabella", występ 
oper. warszawskiej o godzinie 20.

W torek, dnia 9. bm.: „Przekiuipka w arszaw ­
ska" o godzinie 20.

Środa, dnia 10. bm.: „Franiem Doctor" p re­
m iera o godzinie 20.
\  Czw artek, dnia 11. bm.: „FrSuiein Doctor" 
o godzinie 20.

epertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kłno Capitol: „Człowiek-matpa".
Kino Casino: „Donovan", Boris Karloff.
Kino Colosseum: „Postrach Arizony" i .Afera 

mężatki".
* Kino Palace: „Każdemu wolno kochać" w 
roli głównej Dymsza, Maszyński, Zielińska.

Kino Riaito: „Madame Butterfly" z Sylvią 
.Sidney i Garrym  Grantem.
V Kino Union: „Rozwódka".

(Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Donovan". II. „Gasnące gwia­

zdy".
Kino Colosseum: „Siostra Angela". II. „Ta­

jemnica Sekwany".
 ̂ Kino Roxy: „Syn Indyj". '%

Dział handlowy.
V . .

Giełda pieniężna w Warszawie
w dniu 4 maa] 1933 r.

, Notowano za 100 kg. Żyto 17,75—18,00. P sze­
nica 35,50—36,50. Jęczmień 13,75—15,00. Owies 
‘*11,25-^11,75. Mąka 'ży tn ia  27;5Ó-£8,50. Mąka 
(Pszenna 55—57. O tręby żytnie 8,75—9,50. O trę­
b y  pszenne 9—10. O tręby pszenne grube 10,25— 
jll,25. Gorczyca 46—52. W yka latowa 11,50— 
|l2,50. Peluszka 11—12. Groch Victoria 21—23. 
Łubin niebieski 6—7. Łubin żółty 8—9. Seradela 
ilO—11. Ziemniaki jadalne 1,70—1,90. Ziemniaki 
fabryczne za kilo 0,11. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

Giełda zbożowo-towarowa w  Poznaniu
^  w dniu 5 maja 1933 r.

Dolar am erykański 7,45—7,46. Funt szterlin- 
(gów 29,64. 100 franków francuskich 35,02. 100 
koron czeskich 46,12. 100 lirów włoskich 46,12. 
•100 franków szwajcarskich 171,97. 100 gulde­
nów  holenderskich 357,90. 100 guldenów gdań­
skich 173,87. 100 koron szwedzkich 152,75. 100 
koron duńskich 134,85.

Polska — Holandja 1:1.
Haga 5. 5. Pierwszy dzied między­

państwowego meczu tenisowego Polska — Ho­
landja, rozegrany przy ofbrzymiem zaintereso­
waniu i którego wyniku z naprężeniem wycze­
kiwała cała Polska sportowa, zakończył się 

rezultatem remisowym 1:1.
Rozegrano dwie gry pojedyńcze, w których 

Jak było do przewidzenia, Hebda uległ czoło­
we] rakiecie zachodu i filarowi reprezentacji 
Holenderskiej Timerowl, zaś Tłoczyński w 
wspaniałym stylu łatwo i prawie bez oporu po­
konał drugiego Holendra Hughana.

Oto wyniki:
Timmer — Hebda 6:3, 6:2 I 6:2, 

Tłoczyński — Hughan 6:1, 6:2 I 6:4.
Dziś rozegrają nasi tenisiści double, zaś w 

niedzielę, dalsze dwie gry pojedyńcze. Szanse 
nasze nie przedstawiają się zbyt różowo. Prze­
grany bowiem double, toteż o zwycięstwie na- 
szem zadecydować może jedynie zwycięstwo 
Tłoczyńskiego nad Timmerem, o ile nie zawie­
dzie Hebda w meczu z Hugbanem.

Sensacyjny mecz Północ —  Południe.
Dnia 7 bm. na boisku klubu „Pogoń" odbędą 

się zawody reprezentacyjne Polska: Północ — 
Południe w  ramach dnia P. Z. P. N. Mecz ten 
zaszczycą swoją obecnością władze PZPN-u z 
p. gen. Bończą-Uzdowskim i pułk. Glabiszem 
na czele. Zawody powyższe będą niejako eli­
minacją dla ustalenia reprezentacji na między­
państwowy mecz Polska — Belgja, który odbę­
dzie się w W arszawie dnia 4. 6. rb. Sędziował 
będzie dr. Lustgarten z Krakowa. Zawody po­
przedzi mecz Katowice Centrum — Katowice 
Przedmieście.

Skład drużyn reprezentacyjnych na mecz 
Północ — Południe ustalony został ostatecznie 
następująco:

Północ: Fontowicz, M artyna, Bułanow, Szal- 
ler, Cebulak, Jańczyk, Wypijewski, Rusinek, 
Nawrot, Kryszkiewicz, Nowacki. Rezerwowi: 
Knioła, Szczepaniak, Frymarkiewicz, Gałecki.

Południe: Otfinowski, Pychowski, Pająk,
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Zorzycki, Urban, 
Kossok, Smoczek, Gemza, Włodarz. Rezerwowi: 
Albański, Lasota, Buchwald, Dziwisz, Badura.

Mecz odbywa się o nagrodę przechodnią im. 
dr. E. Cetnarowskiego i jest trzecim z koleji. 
W roku 1931 w ygrała drużyna Południe 5:2, w 
r. 1932 Północ 4:2. #

Reprezentacja Północy w raz z p. mjr-, dypl. 
Lothem przyjeżdża do Katowic w sobotę, ę̂ rrią 
6 bm. popołudniu i zakw aterow ana zostanie w 
hotelu Polskim przy ul. Stanisława. Gracze Kra­
kowscy w raz z kapitanem związkowym p. Ka­
łużą przyjeżdżają w niedzielę rano. Gracze 

Ruchu zgłoszą się w niedzielę w południe u ka­
pitana związkowego p. Kałuży w hotelu Pol­
skim.

Mecz reprezentacji Północ — Południe roz­
pocznie się odegraniem hymnu narodowego 
przez orkiestrę policyjną, która w czasie przed- 
meczu atrakcyjnego reprezentacji miasta cen­
trum przeciw  przedmieściu będzie koncerto­
wała.

Uważamy prawie za zbyteczne podnieść, że 
mecz ten będzie ewemęntem przyszłej niedzieli. 
Zaznaczyć jednakże wypada, źe na boisku sta­
nie przecież 22 najlepszych piłkarzy Polski, 
którzy będą mieli na celu zagrać jaknajlepiej, 
w własnym interesie, po to, by zakwalifikować

się do reprezentacji polskie] na mecz z Belgją 
Ten moment nadaje zawodom posmaku nieby- 
lejakiej sensacji.

■ 7 bm. jako w dniu P. Z. P. N.-u odbędą się 
pozatem w kraju dalsze ciekawe imprezy pił­
karskie.

W Krakowie rozegrane zostanie spotkanie 
Kraków — Śląsk. W Sosnowcu Śląsk — Zagłę­
bie. W Częstochowie Zagłębie — Częstochowa. 
W Radomiu: Radom — komb. drużyna w ar­
szawska. W Lublinie, repr. Lublina — 22 p. p.
W Wilnie, Bydgoszczy, Toruniu i Lwowie: 

mecze drużyn lokalnych. W Poznaniu: W arta 
— repr. kl. A., w Warszawie: Gwiazda — Ma- 
kabi oraz W arszawa — Lwów. W Łodzi: Ha- 
koah — ŁTSG i ŁKS — Turyści.

Naprzód gra dziś z K. S. „06“ Katowice
Na boisku Naprzodu w Katowicach Załężu 

odbędą się dziś 6 bm. o godz. 16 tej derby lo­
kalne między K. S. U6 a Naprzodem.

Z uwagi na rywalizację, jaka istnieje mię- 
rzy  powyższemi klubami od kilku lat, mecz za­
powiada się ciekawie.

Stań do próby o P. O. S.
Państw ow y urząd W. F. i P. W. w trosce o 

podniesienie zdrowia i sprawności ogółu oby­
wateli, wprowadził Państwową Odznakę Spor­
tową. Posiadanie znaczka P. O. S. jest znakiem 
zdrowia i tężyzny, a więc wszyscy obywatele 
winni dążyć, by przez poddanie się próbie o 
P. O. S. wzmocnić swoją tężyznę. Ćwiczenia 
przygotowujące do uzyskania P. O. S. prze­
prowadzają wszystkie komendy P. W., do któ­
rych należy się zgłaszać po informacje. Dla 
terenu Królewskiej Huty i okolicy już zostały 
uruchomione komplety ćwiczebne, na Stadionie 
w Królewskiej Hucie: a) dla pań z Rodziny 
Wojskowej odbywają się od godz. 8—9-tej; b) 
dla pp. oficerów rezerw y i sympatyków od 
godz. 7—8-mej w każdą niedzielę — pierwsze 
ćwiczenia dnia 7. 5. 1933 r. W szyscy zgłasza­
jący się do próby otrzym ają informacje na 
Stadjonie u trenera Ostałowskiego, względnie 
w Miejskiej Komendzie P. W., M agistrat, pokój 
140 — można się zgłaszać także telefonicznie

Koszykówka.
W  dniu 3 maja odbyły się w  Katowicach, w 

ramach uroczystości rocznicy Konst. 3 Maja, 
zawody w koszykówce i siatkówce pomiędzy 
reprezentacją kursu wychów, fizycznego w Ka­
towicach a zespołem P. Z. P. Królewska Huta. 
Zawody stały  na wysokim poziomie, szczegól­
nie mecz koszykówki. Tuk w koszykówce jak 
i w  siatkówce zwyciężyła reprezentacja kursu 
wych. fiz. Obie drużyny grały  doskonale, lecz 
u król.-huczan dawał się odczuwać brak trenni- 
gu, zato posiadali oni wielką ambicję, która jed­
nak nie w ystarczyła im do odniesienia zwycię­
stwa. W koszykówce sędziował p. Dziura, w 
siatkówce p. Zięba. Zawodom przypatryw ało 
się dużo publiczności, a między nią p. Maciejew­
ski, prezes P. Z. P. i p. kpt. Schlichtinger, kier. 
kursu wych. fizycznego.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet. Spółka t ogr 
odp„ Katowice, ul. św Stanisława 4. tel. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Ślaska, S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul. Batorego 2 — tel 8-78.

Sprawy towarzystw.
Rybnik. W niedzielę, dnia 7 maja br. o godz.

10 do południa odbędzie się na sali p. Knapka 
w Rybniku, Plac Wolności, zebranie członków 
koła rybnickiego Związku właścicieli nowych 
domów. Uprasza się o liczny udział.

Zarząd koła rybnickiego.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Sobota 6 maja 1933 r.

Nowe Hajouki. Walne zebranie koła miejsco­
wego o godz. 19 w świetlicy przy starej szkole.

Aleksandrcwice. O godz. .9 w ochronce pol­
skiej walne zebranie koła miejscowego.

Niedziela 7 maja 1933 r.
Giszowiec. Wiec manifestacyjny koła miejs­

cowego o godiz. 15 w sali p. Heczki.
Popielów. W alne zebranie koła miejscowego 

o godz. 17 w szkole.
Przyszowlce. W alne zebranie koła miejsco­

wego o godz. 16 w lokalu p Widucha.
W esoła. O godz. 15 w sali p. Ficka walne 

zebranie koła miejscowego Ż. O. K. Z.
Dzieckowice. O godz. 16 w szkole walne ze­

branie koła miejscowego Z. O. K. Z.
Paniówki. Walne zebranie koła miejscowego 

o godz. 15 w lokalu p. Spyry.
Łagiewniki Śl. O godz. 17 w  sali p. Szałonka 

walne zebranie koła miejscowego.
Warszowice. O godz. 16 w szkole walne ze­

branie koła miejscowego.
Tychy. Walne zebranie koła miejscowego O 

godz. 16 w 'okalu p. Brzóski.
Radost°wice. O godz. 14,30 w lokalu p. Ma- 

moka walne zebranie koła miejscowego.
Świętochłowice. O godz. 11-tej w sali p. 

Królaka, ul. Kolejowa, walne zebranie.
Pawłowice. W alne zebranie koła miejscowe* 

go o godz. 16 w szkole
Czarków. O godz. 17,30 walne zebranie kołs 

miejscowego w szkole.
Frydek - Gilowice. Walne zebranie koła 

miejscowego o godz. 15,30 w szkole.

Wtorek 9 maja 1933 r.
Orzegów. W alne zebranie koła miejscowego 

o godz 19 na sali p. Alojzego Ledwiiga przy ul. 
Bytomskiej 19.

W lec w Bytkowle.
Staraniem Kola Miejscowego Z. O. K. Z. w  

Bytkowie, tutejsze polskie organizacje zwołują 
w niedzielę 7 maja br. ogólno-obywatelski wiec 
przeciwko barbarzyństwom  niemieckim. Wiec 
odbędzie się o god*. 1 w południe na Placu 
W olności.

 O —

Nadesłane.
Intensywne palenie powoduje tworzenie się 

żółtego, brunatnego lub czarnego osadu na zę­
bach. Codzienne kilkakrotne czyszczenie zębów 
pastą do zębów Odol jest niezbędne dla pala­
czy, jeżeli chcą ustrzedz zęby przed szpetnem 
zabarwieniem. Pasta do zębów Odol czyści do­
kładnie zęby, nie naruszając emalji. P asta  do 
zębów Odol, dzięki wysokiej zawartości skład­
ników koloidalnych, posiada wielką siłę absorb- 
cyjną i dlatego usuwa wszelkie zanieczyszcze­
nia, przykry zapach oraz barwniki, które przy­
legają do zębów skutkiem palenia, jedzenia i pi­
cia i w ten sposób wywołują zmianę zabarwie­
nia zębów. Pasta do zębów Odol nadaje zębom 
białość i czyni oddech czystym .

Czy Jesteś Już członkiem 
Ligi Morskiej i KoSonjalnej?

Zgłaszać sle można: Katowice. Plebiscytowa 1,.

Obowiązkiem każdego Polaka-katolika na Śląsku jest - walczyć z gaze­
tami i czasopismami niemieckiemi i rugować je z każd. domu polskiego!

Precz z naszymi wrogami
Karaluchy, prusak! 11. p. robactwa —
to szerzyciele zarazy i różnych chorób 
zakaźnych. Należy je d o s z c z ę t n i e  
wytępić tylko przy pomocy niezawo­
dnego i radykalnego środka, jakim jest

F L U R I N
Żądać we wszystk. aptekach i składach apteczn.

Odciski z korzeń ami
Naco męczyć się, narzekać; 
Niema celu wcale zwlekać. 

„ L E B E W O H L ”  o d c i s k i  leczy, 
Z korzeniami je niweczy.

Żądać we wszystkich aptekach i składach ap t 
w y r a S n l e

L E B E W O H L
Wyrób kiajowy.

2wrót uwag? na firm ę, n ie zam awiaj o pokatn. handlarz; 1
którzy obiectijif złote góry za 
grosze, mówią, że dodają do 
zegarka 6-cio strzałow y stra­
szak lub 75 naboi i  to  za zł. 
7,40 a nie robią tego. — U nas 
otrzym a darm o straszak U. P.
N. 2341 (bez zezwolenia) i £0
naboi wysyłam y dlla zamawia­
jących listownie zegareik z 
franc, złota szwaje. syst. „An- 

kłetr" z wiecznem szkłem i 5-letnią gwarancją za
z ł.’ 6,45, lepszy gatunek zł. 8,75 i 10.—, kryty
z trzema kopertam i zł. 12 i 15, extra płaski na 
kamieniach zł. 14 i 16, na rękę damski lub mę­
ski zł. .9,95, 11, 14, 20. Adresować Fabryka ze­
garków  Sz. Skrzydlłower, W arszaw a I, skrytka 
386, oddział lOd.

Przeczytaj i zapamiętaj pierwsze 
l ite ry , które są skrótem 
l in j i  lotniczych, przewożących 
l is ty ,

O so b y ,
Tow ary.

Korzystajmy z nich wszechstronnie: 
P O L S K I E  LIN  J E  L O T N I C Z E

«wr
Bydgoszcz - Gdańsk - Gdynia - Katowice - 
Kraków-Lwów-Poznań - Warszawa -Wilno- 
Brno-Bukareszt-Czerniowce-Ryga-Saloniki- 

Sofja - Tallinn - Wiedeń,

Chemika ip-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

2EUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
W yrób  1 s i e w n a  s p r z e d a *
APTEKA M3KOLASCHA

Lwów. Kopernika 1.

RATUJCIE ZDROWIE
Najsłynniejsi* iw istow s powagi lekarski* stwier- 
dziły, źe 75 p ro cen t chorób pew staj*  a powoda 
obstrukcji. Chory żołądek jest główną przyczyną 
powstania najrozmaitszych chorób, zanieczyszcza 

krew i tworzy złą przemianą materji. 
S łynno od BO la t w całym  iw ioci*

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak to stwierdzili pro!. Berlin. Uniwersytetu Dr. 
Martin. Dr Hochflaettor i wicia innych wybitnych 
lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żołądka, usuwają obstrukcją (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeezyszczejącym, ułatwiają 
funkcją organów trawienia, wzmacniają organum  

i pobudzają apetyt 
Złota m gór Harou Or. Lautra 
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni tółcio- 

pych cierpienia hemoroidoln*. reumatyzm i artre- 
tyzrn. bóle głowy wyrzuty i liszaje 

Złota a gór Harou Dr. Lauara
zostały nagrodzone na wystawach lekarskich nej- 
wyższem odznaczeniem i złot medalami w Bada­
nie. Berlinie. Wiedniu. Paryżu. Londynie i wielu 
innych miastach — Tysiące podziękować otrzymał 

Dr. LauaP od osób wyleczonych 
Cana l|2 pudełka tl. 1.30, pedw pudełko *1 

Sprzeda* w aptekach ł składach ep tecanyd .

Ogłoszenia w naszej 
gazede tą skuteczne


